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II. E. Salom u H. Jabłońskiego

Rozmowy 
polsko-wenezuelskie

14 bm. był drugim dniem 
jfiejalnej wizyty, jaką składa 
v Polsce minister spraw zagra- 
nicznych Republiki Wenezueli 
Ramon Escovar Salom. Szef 
dyplomacji wenezuelskiej przy 
jęty został w Belwederze przez 
przewodniczącego Rady Pań- 
jtwa Henryka Jabłońskiego. 
Przedmiotem rozmowy były 
sorawy dalszego rozwoju Sto­
sunków między obu krajami, w 
szczególności w zakresie współ- 
pracy gospodarczej i kultura!-

Tego dnia takż«, w gmachu 
^SZ zakończyły się polsko-wene- 
żuelskie rozmowy, które prowadzili 
ministrowie spraw zagranicznych 
obu krajów,

W ich trakcie min. Emil Wójta 
podkreślił znaczenie, jakie 

polska przywiązuje do współpracy 
z krajami Ameryki Łacińskiej, 
wśród których Wenezuela zajmuje 
istotne miejsce.

Min. R E. Salom wskazał na za­
interesowanie swego kraju zacieś­
nianiem i rozwojem obustronnie 
korzystnej współpracy z Polską, 
stwierdzając istnienie możliwości 
dalszego pogłębiania tej współpra­
cy w wielu dziedzinach.

Również wczoraj przewodniczący 
sejmowej Komisji Spraw Zagra- 
jticfhych, sekretarz KC PZPR Ry- 
srard Frelek spotkał się w gma­
chu Sejmu z ministrem R. E. Sa­
lemem. W trakcie spotkania omó­
wiono sprawy związane z dalszym 
rozwojem kontaktów parlamentar­
nych między Sejmem PRL a Kon- 
gtesem Narodowym Wenezueli.

W godzinach wieczornych 
min R. E. Salom wydał obiad 
na cześć min E. Wojtaszka.

PAP

Rokowania wiedeńskie

Zachód zamierza jednostronnie
zmienić cele negocjacji -

W wiedeńskim pałacu Hof- 
burg odbyło się wczoraj 144 
posiedzenie plenarne delegacji 
państw uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wzajem 
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej. 
Jedynym mówcą był szef de- 
isgacji NRD, ambasador Ingo 
Oeser.

Rzecznik delegacji NRD po- 
mformował, że I. Oeser wska­
zał w swym wystąpieniu na 

że mimo upływu przeszło 
P? .a roku od chwili przed- 
swienia przez państwa socja 
^tyczne • (w lutym 1976 r.) 

onapromisowej propozycji, 
Przedstawiciele państw zachód 

dotychczas nie udzielili 
® konstruktywnej odpo-

C° więcej, państwa 
ro podjęły w rzeczywisto­

E. GIEREK NA ZIEMI CHEŁMSKIEJ

Połską młodzież stać 
na wielkie zamierzenia i czyny

Spotkanie kierownictwa partii ze studentami

Miasto Manifestu Lipcowego 
PKWN, uhonorowane Krzyżem 
Wielkim Orderu Odrodzenia 
Polski — serdecznie gościło 
wczoraj I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Przed 33 laty, w mieście 
tym, pierwszej stolicy ludowej 
Ojczyzny, Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego ogłosił 
historyczny manifest zapowia­
dający doniosłe przemiany po­
lityczne. społeczne i gospodar­
cze, które stały się dziś realia­
mi naszego socjalistycznego 
państwa.

Do tamtych historycznych 
dni oraz do zachodzących w re 

ści próbę zrewidowania uzgod 
nionych celów i zasad rok o-; 
wań. Odmawiają przyjęcia na 
siebie zobowiązań odnośnie 
równorzędnych redukcji naro 
dowych sił zbrojnych, domaga 
ją się natomiast tzw. redukcji 
asymetrycznych, z uszczerb­
kiem dla państw socjalistycz­
nych. Przeczy to zasadzie wza 
jemności i nieprzy noszenia 
uszczerbku interesom bezpie­
czeństwa żadnej ze stron. Za- 
jąwszy podczas rokowań twan 
de stanowisko, zachodni uczest 
nicy nie przyczyniają się do 
zbliżenia punktów widzenia i 
do osiągnięcia postępu.

Wbrew obiektywnym fak­
tom. Zachód nie chce uznać 
istniejącej w Europie środko­
wej przybliżonej równowagi 
liczebności sił zbrojnych (PAP)

OL5KI

gionie i w całym kraju prze­
obrażeń nawiązuje studencka 
akcja „Chełm-80” — najwięk­
sze przedsięwzięcie w progra­
mie czynów społecznych środo- 
wiska akademickiego.

Wizyta E. Gierka na Ziemi 
Chełmskiej, była jednym z 
a Omówienie przemówienia 
Y E. Gierka na spotkaniu ze 

studentami — na str. 2.^ 
głównych akcentów tegorocz­
nych obchodów 33-rocznicy wy 
zwolenia naszego kraju.

I sekretarzowi KC PZPR to­
warzyszyli:. członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch, sekretarze

H. Schmidt zakończył 
rozmowy w USA

Kanclerz RFN — Helmut 
Schmidt, zakończył wczoraj 
oficjalną część swojej wa­
szyngtońskiej wizyty.’ Dzisiaj 
kanclerz udaje się w drogę 
powrotną do Europy.

Po zakończeniu rozmów w 
Białym Domu z prezydentem 
Jimmy Carterem i członkami 
jego administracji, H. Schmidt 
spotkał się z grupą dzienni­
karzy amerykańskich i kores­
pondentów zagranicznych.

Konferencja prasowa utrzy­
mana była w tonie kurtuazyj­
nym pod adresem gospodarzy 
— administracji amerykań­
skiej. Przysłuchujący się wy­
powiedziom kanclerza dzienni 
karze nie mieli jednak wątpli 
wości, że zakończone rozmowy 
Carter — Schmidt nie przy­
niosły pełnego uzgodnienia i 
ujednolicenia poglądów i tak­
tyki obu rządów w wielu is­
totnych dziedzinach. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd. A

Na z<fjęc!u: I sekretarz KC PZPR 
wśród uczestn;ków studenckiej 

akcji „Chełm-80".
CAF — fot. Zagoździński

KC PZPR: Andrzej Werblan i 
Zdzisław Zandarowski.

E. Gierek i towarzyszące mn 
osoby wraz z gospodarzami 
woj. chełmskiego zwiedzili mia 
steczko namiotowe studenckiej 
akcji Chełm-80”. Modemiza- 
cja linii kolejowych i dróg, u- 
częstnictwo w budowie naj­
większej w kraju cukrowni w 
Krasnymstawie, nowe torenr 
zielone — oto tylko niektóre

Dokończenie na str. 2

Kolejne posiedzenia

w Belgradzie
W centrum kongresowym 

,,Sava” ’ w Belgradzie odbyło 
się wczoraj kolejne posiedze­
nie plenarne. Uczestnicy spot­
kania przygotowawczego zgo­
dzili się, by dać czas grupie 
dziewięciu europejskich państw 
neutralnych i niezaangażowa- 
nych na dopracowanie niefor­
malnego wniosku, przedłożone­
go przed tygodniem.

W kuluarach centrur© „Sa­
ra” oczekuje się, że gru­
pa redakcyjna wspomnianych 
państw przedłoży oficjalny 
projekt dotyczący przebiegu 
jesiennego spotkania zasadni­
czego w piątek. Jak wiadomo, 
dyskusja nad tym nieformal­
nym projektem trwała przez 
ostatnich kilka dni i — jak się 
ocenia — dała pozytywne wy­
niki. (PAP)

Celem 
racjonalizacja
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się wczoraj narada po­
święcona węzłowym proble­
mom zatrudnienia, gospodaro­
wania funduszem płac i popra­
wy warunków pracy.

Naradę prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak.

W toku obrad podkreślono, 
że działalność podjęta dla ra­
cjonalizacji zatrudnienia przy­
nosi na ogół pozytywne, choć 
jeszcze niewystarczające rezul­
taty. Poziom zatrudnienia w I 
półroczu br. jest niższy od przy 
jętego w planie. Jednakże sto­
pień poprawy w niektórych 
resortach i województwach nie

' E. Babiuch
i T. Wrzaszczyk 

spotkali się z B.Beitzem
Zastępca członka Biura Poli 

tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów, przewod­
niczący Komisji Planowania — 
Tadeusz Wrzaszczyk przyjął 
przebywającego w Polsce prze 
wodniczącego Rady Nadzorczej 
firmy Krupp — Bertholda 
Beitza. W trakcie spotkania o- 
mówiono aktualne i perspek­
tywiczne problemy związane 
ze współpracą polskiego’ prze­
mysłu z firmą Krupp.

W tym samym dniu B. Beitza 
przyjął członek Biura Pofiitycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch. (PAP)

Po katastrofie pod Wrocławiem

Kondolencje od przywódców ZSRR
' Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Frezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Leonid Breżniew i przewód 
niczący Rady Ministrów ZSRR 
— Aleksiej Kosygin przesiali 
na ręcę I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka, przewod­
niczącego Rady Państwa PRL 
— Henryka Jabłońskiego i pro 
zesa Rady Ministrów PRL — 

Gnieźnieńska GS krajowej 
mistrzynią gospodarności

' Centralny Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” prowadzi od lat konkurs wśród wszystkich gmin­
nych spółdzielni w kraju o miano „Mistrza gospodarności 
i kultury”. Przyczynia się on do ich rozwoju społeczno-gospo­
darczego, coraz lepszej obsługi mieszkańców wsi i rolnictwa 
oraz podejmowania przez spółdzielnie wielu inicjatyw kultu­
ralno-oświatowych.

Wczoraj podsumowane zostały i rozstrzygnięte wyniki kon­
kursu za rok 1976. Duży sukces zanotowały w nim GS-y 
z Wielkopolski. Tytuł mistrzyni gospodarności i kultury wśród 
ponad 1800 rywalizujących spółdzielni zdobyła GS Gniezno 
(woj. poznańskie), uzyskując też nagrodę 2,5 min złotych. Po­
twierdziła tym samym swoją dobrą pracę, gdyż we współza­
wodnictwie za rok 1975 zajęła II miejsce w kraju.

Wicemistrzowski tytuł w konkursie przypadł innej wielko­
polskiej GS — Święciechowa (woj. leszczyńskie), tradycyjnie 
juz plasującej się w krajowej czołówce, która na swój roz­
wój otrzymała nagrodę 2 min zł. W ten sposób jeszcze raz 
zaakcentowano wzorową obsługę rolnictwa w Wielkopolsce, 
Która procentuje jego wysokimi wynikami produkcyjnymi.

(bop)

lepsza 
zatrudnienia

jest dostateczny. Niekorzystnie 
zwłaszcza kształtuje się wyko­
rzystanie czasu pracy.

W II półroczu kluczowym, 
zadaniem jest pełne i racjonal­
ne zatrudnienie wszystkich ab­
solwentów szkół i uczelni. Ko­
nieczne jest zwiększenie dys­
cypliny w gospodarówaniu fun­
duszem płac. Chodzi zwłaszcza 
o przeciwdziałanie wypłatom 
nie znajdującym uzasadnienia 
w wykonanej produkcji i jej 
jakości. '

Za niezbędne uznano pełną 
realizację zadań wytyczonych 
na ostatnich sesjach KSR w 
dziedzinie dalszej poprawy wa 
runków pracy. (PAP)

List J. Cartera
do L. Breżniewa

Prezydent USA — Jimmy 
Carter przesłał Leonidowi 
Breżniewowi list, w którym w 
imieniu narodu amerykańskie 
go podziękował za życzenia z 
Okazji rocznicy niepodległości 
Stenów Zjednoczonych.

J. Carter pisze, iż podziela 
wyrażaną w liście L. Breżnie­
wa nadzieję co do przyszłości- 
stosunków radziecko — ame­
rykańskich. Jesteśmy gotowi 
z wami współdziałać na rzecz 
rozwijania i rozszerzania na-' 
szego wspólnego zainteresowa 
nia wzajemnymi stosunkami 
współpracy oraz umacnia­
niem pokoju na całvm świe- 
c-ie” — czvtamy w liście pre­
zydenta USA. (PAP)

Piotra Jaroszewicza depeszę 
w której w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR 
i własnym składają wyrazy 
głębokiego współczucia w 
związku z kotastrofą kolejową 
w rejonie Wrocławia i proszą 
o przekazanie kondolencji ro­
dzinom i bliskim ofiar. (PAP)

Przed decyzją w sprawie bomby neutronowej

„Zielone 
Senatu dla 

n Codziennej debacie Se- 
engresu amerykańskiego 

Cart^ sr°dę prezydentowi J. 
PMipr^W* zielone światło na 
Przv PJac konstrukcyjnych 
sunki ^^ie neutronowej. Sto 
Wrzuca Sł0SÓW 58:38 senat 
sena<„ Proponowaną przez Draw/a ^arka Hatfielda po- 
lono bP“ w myśl której skreś- 
tundn/ z budżetu Pentagonu 
C** na Prace 
tześnj ra<lzaju broni. Jedno- 

vs^at zastrzegł sobie 
Ostaion, w stosunku do

neJ decyzji prezydenta

światło11
J. Cartera

co do losów bomby neutrono­
wej. Zatwierdzana następnie 
stosunkiem głosów 74:19 druga 
poprawka zakazuje prezydento 
wi wykorzystania wyasygno­
wanych funduszy przed udo­
wodnieniem, iż produkcja bom 
by neutronowej leży rzeczy­
wiście w interesie USA. Obie 
izby Kongresu USA mogą zgło 
sić swe vetow ciągu 45 dni 
od decyzji Cartera, która ma 
zapaść w połowie sierpnia br. 
po zapoznaniu się prezydenta 
z dodatkowymi raportami De­
partamentu Stanu. (PAP)

D. Rockefeller
w Moskwie

Prezes zarządu „Chase 
Manhattan Bank” — Dawid 
Rockefeller odwiedził wczoraj 
Międzynarodowy Bank Inwe­
stycyjny oraz Międzynarodowy 
Bank Współpracy Gospodar­
czej. Przeprowadził on rozmo­
wy z przewodniczącymi zarzą­
dów tych banków Albertem 
Wieliczenko i Konstantinem 
Nazarkinem. Rozmowy doty­
czyły kwestii dalszego rozwoju 
operacji między tymi bankami.

PAP

Ćwiczenia NATO
W RFN odbyły się manewry sił 

powietrznych NATO, podlegają­
cych dowództwu tego Paktu w 
strefie Europy środkowej. (PAP)

Zagraniczni obserwatorzy 
o manewrach „Karpaty"

Zagraniczni obserwatorzy 
wojskowi, zaproszeni na ma­
newry wojsk radzieckich, od­
bywających się w zachodniej 
części Ukrainy, przekazali 
agnecji TASS swe wrażenia 
m. in. przedstawiciel Minister 
stwa Obrony Jugosławii, gen.- 
mjr Sławko Buncie powiedział 
że tego rodzaju kontakty — 
zapraszanie zagranicznych ob­
serwatorów na ćwiczenia woj­
skowe — powinny być konty­
nuowane również w przyszło­
ści, bowiem przyczyniają się 
one do poprawy stosunków 
między państwami i ich armia 
mi.

Attache wojskowy Austrii, 
gen. bryg. Franz Haubł pod­
kreślił, że umacniają się i roz

szerzą ją kontakty między pań 
stwami europejskimi — sygna 
tariuszami Aktu Końcowego 
KBWE, Przedstawiciel Włoch 
płk Gioranni Baldi, w imieniu 
rządu włoskiego oświadczył, 
że zaproszenie obserwatorów z 
różnych krajów jest zgodne z 
duchem i literą postanowień 
KBWE.

Z zadowoleniem przyjęliśmy 
zaproszenie do obserwowania 
przebiegu tych manewrów — 
oświadczył attache .wojskowy 
ambasady RFN w Moskwie, 
gen. bryg. A. W. Vogel — urno 
żliwienie oglądania ćwiczeń 
wojskowych sprzyja elimino­
waniu nieufności w stosunkach 
międzypaństwowych. (PAP)

j3H=l^SgfS^

W Poznaniu zapłonął 
spartakiadowy znicz
Licznie zgromadzona publi­

czność, która przybyła nad 
poznańskie jezioro Malta była 
wczoraj świadkiem otwarcia 
V Ogólnopolskiej Spartakiad-jŁ 

w kajakarstwie.
I Imprezę otworzył I wicepre 

zydent Poznania Andrzej Wi­
tuski. Na rozpoczęcie Sparta­
kiady przybyły reprezentacje 
25 województw. Młodzież wal 
czyć będzie o 153 medale.

Wieczorem przedstawiciele 
wszystkich ekip przyjęci zosta­
li przez prezydenta miasta Włi 
dysława Ślebodę.

^Dokończenie na str. 4£
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Gminy — podstawowe 
ogniwa administracji 

— odgrywają coraz większą 
rolę w urzeczywistnianiu za 
dań społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju. Zwłasz­
cza w realizacji programu 
wyżywienia społeczeństwa, 
bo gminy, to w niemałej 
mierze rolnictwo. To od 
nich przeto — od zaanga­
żowania aktywu, od rezul­
tatów jego współdziałania 
z mieszkańcami, od wpro­
wadzania już na tym szcze 
blu szeroko rozumianego 
postępu — zależy w znacz­
nym stopniu poprawa na­
szego życia.

Stwarza się więc gminom 
szanse rozwoju i coraz wię 
cej gmin szanse te wyko­
rzystuje. Tym większym po 
wodem do satysfakcji jest 
fakt, że wśród około 1900 
gmin gospodarnością wyróż 
niają się wielkopolskie; w 
niedawno rozstrzygniętym 
konkursie za rok 1976 Mar­
gonin (woj. pilskie) okazał 
się najlepszy, Kwilcz (woj. 
poznańskie) zdobył III miej 
sce, a Pępowo (woj. leszczyń 
skie) osiągnęło najwyższe 
plony zbóż.

Do sukcesu gmin „dostro 
iły” się również wielkopol­
skie gminne spółdzielnie, od 
których zależy w dużym sto 
pniu obsługa mieszkańców 
wsi i rolnictwa. Szerokie są 
ich zadania: od zaopatrywa 
nia gospodarzy w najpo­
trzebniejsze artykuły do pro 
dukcji, poprzez prowadze­
nie placówek handlowych i 
usługowych, do mecenaso­
wania kulturze. Najlepiej 
w kraju z tych zadań wy­
wiązały się w ubiegłym ro­
ku gminne spółdzielnie „Sa 
mopomocy Chłopskiej” w 
Gnieźnie oraz Swięciecho- 
wei (Leszczyńskie).

Zarówno wymienione gmi 
ny, jak i GS-y potwierdzi­
ły swoimi osiągnięciami, iż 
celem szlachetnej rywaliza­
cji, myślą jednoczącą wysil 
ki mieszkańców i władz 
aminnych jest społeczne do 
bro. Laury zaś najlepszych 
są wyrazem uznania za o- 
wocny, patriotyczny trud.

PB

Młodzi nosicielami świadomej
aktywnej i obywatelskiej postawy

Omówienie przemówienia E. Gierka

Edward Gierek zwracając się do studen­
tów, stwierdził, że ich praca w Chełmie 
oraz praca ich kolegów w innych częś­

ciach Polski przynosi dobre rezultaty. Jest 
ona świadectwem głębokiego patriotycznego 
związania młodych z losami naszej socjali­
stycznej Ojczyzny.

Jesteśmy w Chełmie — powiedział E. Gie­
rek — mieście którego narzwa weszła na trwa­
łe i na zawsze do najnowszej historii narodu. 
Ziemia Chełmska jest dobitnym przykładem 
przemian zachodzących we wszystkich woje­
wództwach, jest także świadectwem dążenia 
państwa do wyrównywania odziedziczonych 
z przeszłości dysproporcji w rozwoju niektó­
rych części kraju. Ta myśl przyświecała

tym kierunku podporządkowane jest najży­
wotniejszym interesom narodu, zapewnieniu 
mu spokojnego bytu i twórczego rozwoju. 
Czynimy to z myślą o was — stwierdził I se­
kretarz KC PZPR.

Jednocześnie -obcięlibyśmy, by młoda socja­
listyczna inteligencja dawała przykład świa­
domej, aktywnej i obywatelskiej postawy. 
Od absolwentów uczelni oczekujemy, że będą
nosicielami postępu w każdej 
Chciałbym by wszyscy tu obecni i 
młodzi w naszym kraju pamiętali 
mają do zaoferowania Ojczyźnie

dziedzinie, 
pozostali 

o tym. że 
wszystko:

wprowadzeniu nowej 
cyinej Polski.

struktury administra-

W . dalszej części wystąpienia E. Gierek
przedstawił nodstawowe problemy społeczne­
go i gospodarczego rozwoju kraju. Mamy 
wszystko — oświadczył — co jest potrzebne 
dla wszechstronnego rozwoju państwa, Ojczyz 
ny. Chodzi teraz o to, aby ten cały potencjał, 
to co już zostało dokonane i co obecnie two­
rzymy zostało z jak największym pożytkiem 
wykorzystane z myślą o obecnym i przysz­
łych pokoleniach.

Mówiąc o wewnętrznych i zewnętrznych 
warunkach rozwoju kraju. E. Gierek przed­
stawił niektóre aspekty polskiej polityki za­
granicznej. Jesteśmy państwem i narodem 
powszechnie szanowanym na arenie międzv- 
narodowej. Łączy nas przyjaźń i współpraca 
z ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi. 
Mamy dobre kontakty z niektórymi państwa­
mi kapitalistycznymi.

W naszej aktywnej polityce zagranicznej 
główną uwagę koncentrujemy na' pogłębianiu
procesu odprężenia i umacnianiu trwałego 
pokoju na świecie. Wszystko

„Dzień polski'1
na moskiewskim

festiwaln filmowym
Czwartek był „Dniem pol­

skim” na X Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Mo­
skwie. Wieczorne nokazy kon­
kursu głównego (filmów fabu­
larnych) otworzyła projekcja 
cbrazu Jana Łbmnickiego „Oca 
lić miasto”. (PAP)

KRONIKA DNIA
WRĘCZENIE MISTRZOWSKIEGO TYTUŁU

Wczorajsza sesja Rady Narodowej Miasta i Gminy Czerniejewo 
(woj. poznańs-kie), inaugwująea tam obchody Święta Odro-dzenia, by­
ła też okazją do podsumowania udziału w konkursie Frontu Jednoś­
ci Narodu o tytuł najgospodarniejszego miasta w roku ubiegłym. 
Obecni na sesji przedstawiciele władz centralnych i wojewódoikieh 
przekazali czerniejewskim władzom dyplom zdobytego tytułu krajo­
wego mistrza. Przewodniczący WK FJN — Franciszek Szczerbal i wi­
cewojewoda poznański — Romuald Zysaarski udekorowali kilka­
dziesiąt zasłużonych osób odroaczeniami państwowymi, regionalny­
mi i FJN; m. Łn. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Wacław Pluciński, (bop)

ROLA NBP W REALIZACJI PRZEKSZTAŁCEŃ GOSPODARKI
W Narodowym Banku Polskim odbyła się wczoraj narada aktywu, 

poświęcona roli NBP w realizacji przekształceń naszej gospodarki — 
na tle uchwały V Plenum KC PZPR. Główne poruszane na naradzie 
tematy — to wzmocnienie bankowej kontroli wykorzystywania środ­
ków finansowych przez jednostki uspołecznione, przede wszystkim 
zaś — działanie na rzecz zaostrzenia dyscypliny płac, dyscypliny in­
westycyjnej, a także utrwalania równowagi ekonomicznej kraju.

PAP
ZAKOŃCZENIE ETAPU BUDOWY ELEKTROWNI

W Porąbce, w woj. bieWknn, na stokach i wewnątrz góry Żar pow-

gawatów — „Porąbka-Żar”. Wczoraj załogi „Energomontażu — Po­
łudnic” z Katowic i „F.nergopoln nr f t Krakowa oraz z Przedsię­
biorstwa Robót Górniczych „Mysłowice” zameldowały o wykonaniu 
obudowy pancernej podziemnej sztolni północnej, gdzie specjalnym 
rurociągiem popłynie woda z dołnego do górnego zbiornika i na od­
wrót, uruchamiając w prizyBBłości cztery 125-megawatowe turboze­
społy. (PAP)

Kolejna ofiara wypadku pod Skulskiem
Trzy dni temu donosiliśmy o 

tragicznym wypadku drogo­
wym koło Skulska w wojewódz 
twie konińskim. Wskutek nie­
ostrożnej jazdy kierowcy „Ny­
sy”, który nie resoektował 
znaku „stop” i wjechał na dro­
gę główną wpadając pod auto 
bus PKS-u, na miejscu zginę-

co czynimy w

Posiedzenie Rady Ochrony
Pomników Walki i Męczeństwa

Ważne miejsce w całokształ­
cie dorobku Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, , która w br. obchodzi 
30-lecie swego istnienia, zajmu 
je działalność edytorską, przy­
czyniającą się do upowszech­
nienia wśród społeczeństwa 
wiedzy o walce i męczeństwie 
narodu polskiego w latach II

raz martyrologii Polaków w 
hitlerowskiej okupacji. Obok i,,’ 
rat tiry pięknej, książek histo,^*’ 
nych, prac populara o-naukowy^ 
wspomnień i relacji kombatant' ’ 
i więźniów hitlerowskich obozó* 
zagłady, są to także albumy.fQ!J* 
ry, przewodniki po miejscach 
ki i męczeństwa, mapy oraz ser 
pocztówkowe.

wojny światowej i 
dzie w zwycięstwo 
mem.

Z inicjatywy Rady 
dotychczas ponad 309

jego wkła- 
nad faszyz

U'k azało się 
pozycji po-

Zagadnienia związane z dz a 
łalnością wydawnicza w iał-.‘. 
1976—1980 były tematem po^ 
dzenia Rady Ochrony Pomni 
ków Walki i Męczeństwa, któ. 
re nod nrzewodnictwom

całe życie, swoja pracę, wiedzę, swoje serca — 
powiedział E. Gierek.

Staraicie się tak działać, by członkowie 
SZSP, by wszyscy studenci byli ludźmi ideo-, 
wymi. prawymi i światłymi, odważnymi w 
walce re złem, wytrwałymi i rzetelnymi w 
pracy. Ze swej stronv mogę was zapewnić,

święconych walce narodowo-wy­
zwoleńczej toczonej na ziemiach 
polskich i poza granicami kraju o-

re pod przewodnictwem min; 
stra Janusza Wieczorka odby' 
ło się wczoraj w Warszawie. '

PAP

że możecie zawsze liczyć na naszą pomoc,
pomoc Komitetu Centralnego partii i moią 
osobistą. Chciałbym dodać, że bardzo wvsoko 
cenimy postawę aktywu waszego związku, a 
także ogromnej większości młodzieży studenc­
kiej. która wykazała, iż umie znaleźć się w 
trudnych sytuacjach.

W części1 końcowej wystąpienia przywód­
ca partii i narodu powiedział: jesteście współ­
gospodarzami kraju i swoich uczelni. Stańcie 
zatem na pierwszej linii batalii o wyższą ja­
kość pracy i życia.

Wierzę głęboko — oświadczvł E. Gierek — 
że polską młodzież stać na wielkie zamierze­
nia i wielkie czyny, że umiłowanie Ojczyzny 
jest dla was najwyższą wartością. I sekretarz 
KC PZPR złożył wszystkim studentom ser­
deczne życzenia słonecznych i udanych wa-
kacii, wytrwałości w dążeniu do celu, po­
mv41ności osobistej, sukcesów w nauce : w 
działaniu dla dobra Polski Ludowej. (PAP)

E. Gierek na Ziemi Chełmskiej
'Dokończenie ze str. I 

przykłady konkretnej pracy 
studentów.

E. Gierek wpisał się do księ 
gi pamiątkowej.

I sekretarz KC zwiedził kil­
ka miejsc pracy, rozmawiał ze. 
studentami Politechniki Śląs­
kiej, Krakowskiej i Poznań­
skiej oraz z gośćmi polskiego 
środowiska akademickiego — 
z Bułgarii i ZSRR, uczestni­
czącymi w Międzynarodowym 
Obotzie Pracy w Chełmie.

Rola młodej inteligencji w 
L budowie rozwiniętego społe- 
i czeństwa socjalistycznego w 
Polsce i zadania SZSP były te 
matem spotkania E. Gierka z 
aktywem studenckim, u 500 re 
prezentantami wszystkich u- 
czelni kraju.

Przewodniczący ZG SZSP 
Stanisław Gabrielski podkreś­
lił symboliczną wymowę fak­
tu, że studenci realizują swój 
czyn w mieście Manifestu Lip 
co we go, dajac lym samym wy 
raz swego głębokiego przywią 
zania dla proklamowanego 
przez ich ojców przed 33 Jaty 
programu.

W dyskusji, której zabrało
głos 10 przedstawicieli uczelni z 
Tóżmych miast kraju, szczególnie 
wiele uwagi poświęcono sprawie 
dałtszego umacniania jedności ideo 
wej młodego pokolenia Polaków.

W przerwie Edwarda Gier­
ka otóczyła ?rvipa młodzieży. 
Rozwinęła się żywa, bwpo- 
średnia rozmowa o najistotniej

W konkursie DO RO

Kaliski „Runotex“
na drugim miejsca

Według ostatnich informacji 
z KW MO w Koninie kolejna 
ofiara wypadku, 21-letni Jerzy 
Z. zmairł wczoraj w godzinach 
rannych na skutek rozległych 
obrażeń wewnętrznych w szpi­
talu w Bydgoszczy. Również 
stan 23-letniego Wiesława Ch. 
lekarze szpitala w Koninieło 5 pasażerów „Nysy”. Dwie

dalsze osoby w stanie ciężkim określają jako beznadziejny.
odwieziono wówczas do szpitali. - (woj)
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Odwetowcy w RFN 
podnoszą głowę

Odwetowcy i neofaszyści mogą 
działać swobodnie w RFN, bez 
obawy renresji ze strony władz, 
które wolą zajmować się prze­
śladowaniem lewicy. Pisze o tym 
hamburski tygodnik „Stern” w

szych sprawach całej uczącej 
się i pracującej młodzieży.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał E. Gierek.

I sekretarz KC PZPR zwie­
dził następnie miasto, gorąco 
pozdrawiany przez j ego mi es z 
kańców. Spotkał się też z za­
łogą Chełmskich Zakładów O- 
buwia im. PKWN oraz zazna­
jomił'się z powstającymi w 
znacznym stopniu dzięki spo­
łecznemu wysiłkowi nowymi 
ar ter i am i k cm um i'k a.c y jnym i.

Ostatnim punktem pobytu I 
sekretarza KC PZPR w woj. 
chełmskim było spotkanie w 
siedzibie KW PZPR. E. Gie- 

' rek zapoznał się z persnektv_ 
wicznymi planami rozwoju 
miasta i regionu.
PATRIOTYCZNA MANIFESTACJA 

MŁODZIEŻY I MIESZKAŃCÓW
CHEŁMA

W Chełmie, na placu im. 
PKWN odbyła się w późnych 
godzinach wieczornych patrio 
tyczna manifestacja przedsta­
wicieli młodego pokolenia Po­
laków z całego kraju i miesz­
kańców Ziemi Chełmskiej

Nawiązywała ona swymi tre 
ściami do historycznych chwil 
wyzwolenia Chełma, do ogło­
szonego tam Manifestu Lipco­
wego PKWN, do powojennego 
dorobku i perspektyw rozwo-
jowych miasta, regionu 
ju.

festacji było wręczenie

i kra

nmi- 
legiity-

mocji partyjnych grupie urzed 
sta wici eli młodego pokolenia. 

PAP

artykule o aktywizacji sił 
nie prawicowych w RFN.

Wystąpienia odwetowców 
raz bardziej jawne i 
częstsze, a ich kłamstwa 
bezczelniejsze. Żle jest —
„Stern”

skraj

są eo- 
coraz 
coraz 
pisze

że wielu obywateli
RFN znowu się im przysłuchuje, 
a niektórzy nawet wierzą w ich 
kłamstwa. Wzmożoną aktywność 
przejawia taka organizacja, jak
,, T o w a rzy s t wo 
cy Żołnierzy 
(HTAG). Jem 
domagają się 
SS i usiłują 
to zbrodnicza

Wzajemnej Porno 
Byłych Wojsk SS” 
przywódcy jawnie 
rehabilitacji wojsk 

zaprzeczyć że była 
formacja. Ich zda

niem ..SS-owcy” walczvli w ob­
ronie kulturv euroneiskiej przed 
wrogiem ze Wschodu”.

Obecnie w całej RFN odbywa­
ją się dziesiątki snotkań żołnie­
rzy byłych dywizji hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Jak stwierdza 
tygodnik, wielu przedstawicieli 
władz miejskich zapewnia wszel 
kie warunki, żeby mogły odbyć 
się takie spotkania.

Czarna noc 
w Nowym Jorku 
Mimo że nie był to piąt^ 

13 lipca okazał się feralny (jb 
Nowego Jorku. Pod ko.n-'Cc 
upalnego, niezwykle parn^1 
dnia, o godz. 21.38 nrzy tem 
pera turze powyżej 30 stopni 
miasto ogarnęły egipskie ciem, 
ności. 8.5-milionowa metrop^ 
lia przestała normalnie funt 
cjc-nować i burmistrz Beame 
ogłosił stan nadzwyczajny. Bv. 
ła to długa i niezwykle czarna 
noc Nowego Jorku, urozmaici), 
na licznymi grabieżami i 
te”-i wandalizmu.

Wczoraj, około godz. ISpnr 
wrócone dopłvw energii ()0 
większości dzielnic miasta i id 
cie zaczęła powoli wracać do 
normy. (PAP)

118 miastach RFN od
Flensburga do Monachium — re­
gularnie, nrzynajmniej raz na 
miesiąc, odbywają się „spotkania 
weteranów”. (PAP)

Zestrzelenie samoloti
Rasistowska RPA dopuściła sie 

kolejnego aktu bezprawia wobec 
niepodległego państwa afrykań-1 
skiego. Jak podała agencja' 
ANGOP, wojska RPA zestrzelił? । 
ingolski samolot transportowi 
który przelatywał w pobliżu grji 
nicy z Namibią. 12 pasażerów i 
-rłonków załogi samolotu ponio­
sło śmierć. (PAP)

Pismo Prezesa Rady Ministrów

Należyta ochrona wód
pilnq koniecznością

Prezes Rady Ministrów wystosował pismo do kierowników 
resortow i urzędów centralnych, wojewodów, prezydentów 
miast stopnia wojewódzkiego oraz prezesów zarządów cen­
tralnych związków spółdzielczych, w którym zwraca uwagę 
na potrzebę przestrzegania przepisów i pełnej realizacji za- 
caa w dziedzinie ochrony, wód przed zanieczyszczaniem. Pis­
mo przypomina również o konieczności udzielania maksymal­
nej pomocy w tym zakresie służbom ochrony środowiska. 

_ M' ostatnich latach stan czystości wód w kraju wyraźnie 
się pogorszył. Coraz mniej jest wód czystych nadających się 
do celów, komunalnych. Zbyt często występują drastyczne 
przypadki szkodliwego zanieczyszczenia wód, powodujące nie- 
odłtracalne zmiany w środowisku wodnym. Sytuację pogar­
sza fakt, że nakłady inwestycyjne przeznaczane przez pań­
stwo na ochronę wód nie są przez władze terenowe, resorty 
i zjednoczenia w pełni wykorzystywane. Szczególnie opóźnio­
ne są inwestycje związane z budową oczyszczalni ścieków 
komunalnych i grupowych.

Kontrole w zakładach przemysłowych i komunalnych — stwierdza 
pismo — wykazują karygodne zaniedbania i lekceważenie obowiąw 
jąeych przepisów o ochronie wód powierzchniowych i środowiska 
Nierzadko sa przypadki uruchamiania nowych zakładów bez równo­
czesnego oddania do eksploatacji urządzeń oczyszczających.

Prezes Rady Ministrów w związku z tym przypomina o zwięk- 
kontroli stanu i wykorzystania urządzeń oczyszczających « 

zakładach pracy. Zwraca uwaeę na potrzebę przvsp:esz*nia nfac po­
rządkujących gospodarkę ściekową, jak również zwiększenia nad­
zoru i kontroli przebiegu realizacji inwestycji w gospodarce wod-

w Uzbekistanie
Stacja sejsmologiczna „Taszkient” 
zarejestrowała wczoraj wstrząsy

Załoga Fabryki Wyrobów 
Runowych „Runotex” w Kali­
szu zajęła drugie miejsce w 
krajowym konkursie Dobrej 
Roboty wśród przedsiębiorstw 
zgłoszonych do tego współza­
wodnictwa w r. 1976. W roz­
strzygniętej niedawno czwartej 
edycji „Do-Ro” główna komi­
sja konkursowa przyznała za­
łodze „Runotexu” drugą nagro 
dę w wysokości 160 000 zł. (p)

9 Na ul. 1 Maja w Górze w woj. 
leszczyńskim został potrącony 
wczoraj przez motocykl, wskutek 
czego doznał złamania obojczyka, 
7-letni chłopiec, przebiegający 
przez jezdnię.
• W Cekowie Kolonii w woj. 

kaliskim zderzył się wczoraj sa­
mochód osobowy z ciężarówką. 
Przyczyną wypadku była nie­
ostrożna jazda kierowcy samocho 
du osobowego podczas wyprzedza­
nia innego pojazdu.

0 U zbiegu ul. Marchlewskiego 
i Bema w Poznaniu odniósł obra­
żenia mężczyzna, przebiegający 
przez jezdnię przy czerwonym 
świetle. Został on potrącony 
przez „Fiata”, (b)

podziemne, epicentrum 
znajdowało się na

których 
pustyni

Kyzył-Kum w pobliżu miasta Gaz 
li. Siła trzęsienia wyniosła 6 — 7 
stopni według 12-stopniowej ska­
li stosowanej w ZSRR, w Nawoi 
i Bucharze wstrząsy miały siłę
5
3

S stopni, w Sam ark and zie
4 stopni, a w Taszkiencie

2 — 3 stopni.
Jak poinformowali sejsmolodzy, 

były to jedne z najsilniejszych 
wstrząsów od czasów trzęsienia 
ziemi, jaki^ nawiedziło rejon 
Gazli w 197S r. Tym razem nie 
spowodowały one tam żadnych 
zniszczeń. (PAP).

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
pocztowy: skr^ko nr 1074, 60-959 Poznań

Wiesław Partycki (red. noczełny), Marian Rejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcjo, Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

W y d a w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
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□ BODA
Poznańskie Biuro 

stytutu Meteorologii i Gospo^J 
ki "Wodnej przewiduje na J 
w Wielkopolsce: zaclirn.u,.k0»s| 
małe wzrastające do 
nego i dużego, możliwe P " j 
ne opady deszczu. , |i

Temperatura minimalna 
do 1S stopni, temperatura
Symalna o.d 21 do 23 stonn.1- - 
try umiarkowane i dość su (

Wczoraj o godz. 17 now 
nas+nnuj-ce temneratur^ j 
znaniu 18 stopni, w K,* pi; 
stopni, w Lesznie 18 stopni- * 
16 stopni; ciśnienie 749 m®'

Dzisiejszy serwis infor^1 
opracował Wojciech NenM

M——w——iw——— I I ■
POZNAŃ. UL. GRUNWALDZKAKSIĄŻKA — RUCH”: ...... ........-

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały R 
„Prasa-Ksią^ka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i □ 
crele do dpta 10 każdego rmesiąco (z wyjątkiem 9 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na gg'6 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł). f j
Indeks nr 35028
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polska jednorodzinna

Jak budują na Śląsku?
ml bieżącym pięcioleciu pra- 
W wie 40 procent nowej po- 
T » wierzchni mieszkalnej, w 

jaką powinien wzbogacić się 
nasz kraj, mają stanowić dom- 
k; jednorodzinne. Udział tego 
A pu budownictwa mieszkanio­
wego musi się z każdym ro­
kiem zwiększać, bo jest to je- 
den ze sposobów szybszego roz 
wiązania problemu mieszkanie 

'wego, a równocześnie jest to 
droga do zrealizowania marzeń 
setek tysięcy rodzin _ pragną- 
rvch posiadać własne domki z 
ogródkami.

Budownictwu jednorodzin­
nemu poświęcono bardzo wie­
le uwagi w czasie dyskusji na 
VIII posiedzeniu plenarnym 
KC PZPR. Stwierdzono tam, 
że budownictwo jednorodzin­
ne nie posiada należytego roz­
machu, jaki uzasadniają po­
trzeby i zainteresowania spo­
łeczeństwa. Postulowano roz­
ważyć możliwość budowy na 
szeroką skalę domków jedno­
rodzinnych. Popularnych, eko­
nomicznych, skromnych, ale wy 
godnych.

Jeśli dziś chcielibyśmy szu­
kać przykładów masowego bu 
dowania takich właśnie dom­
ków, to znajdziemy je na Ślą­
sku, w województwie katowic­
kim. Tam właśnie skutecznie i 
na coraz większą skalę dzia­
łają spółdzielcze zrzeszenia bu 
dowy domków jednorodzin­
nych; drugi mieszkaniowy 
front coraz bardziej liczy się w 
bilansie potrzeb i możliwości.

☆
Wszystko wskazuje na to, że 

w Katowickiem na serio dom- 
kami jednorodzinnymi zajęła 
się Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, instytucja, jak­
by nie było, specjalnie do tego 
celu powołana. —- Nasza W SM 
nie ma już odwrotu od dom­
ków, wobec ogromnego na nie 
popytu — twierdzi prezes ka­
towickiej Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej Ewald 
Lisoń. — W województwie ka­
towickim na książeczkach PKO 
zgromadzonych jest dziś ponad 
30 miliardów złotych. Poważną 
część tej kwoty ludzie chcieli- 
by przeznaczyć właśnie na dom 
ki. Mamy to na względzie, roz­
wijając budownictwo jednoro­
dzinne. Równocześnie władze 
naszego województwa dostrze­
gają, że tylko budownictwo jed 
norodzinne może przyspieszyć 
zaspokojenje potrzeb mieszka­
niowych.

Jak wygląda to spółdzielcze 
jednorodzinne budownictwo na 
Śląsku?

— Każda spółdzielnia, która 
rozpoczęła budowę i hołduje 
nasadzie „jakoś to będzie”, jest 
z góry przegrana — twierdzi 
Prezes Lisoń. — Jeśli WSM nie 
współpracuje z okolicznymi za 

ładami pracy, także nic nie 

zrobi. Z powodzeniem budo­
wać masowo domki jednoro­
dzinne można tylko po rzetel­
nym przygotowaniu się do ta­
kiego przedsięwzięcia i przy po 
mocy dużego potencjału bu­
dowlanego, transportowego i 
zaopatrzeniowego. Tu, w Ka­
towickiem robimy to w myśl 
zasady, że ..każdy musi coś 
dać”: WSM jest organizatorem, 
daje projekty z własnych pra- 
cowni architektonicznych, za­
łatwia płace budowlane od 
władz miejskich, kredyty ban 
kowe i przydziały niektórych 
materiałów budowlanych, wre 
szcie gromadzi potencjał bu­
dowlany zdolny do wzniesie­
nia ponad 50 000 domków w la 
tach 1976 — 1980. Kandydaci 
chcący zamieszkać w spółdziel 
czych domkach wpłacają 
wkłady — 145 000 złotych, z ga 
rażem — 160 000 — a potem 
muszą płacić przez 30 lat po 
2 000 zł miesięcznie; trzecia za­
interesowana strona, to zakła 
dy pracy, w których są zatrud 
nieni kandydaci; one powinny 
pomóc własnym transportem, 
a jeśli ich charakter na to poz 
wala, to także dostawami nie­
których elementów budowla­
nych, materiałów lub robociz­
ny fachowej. Jak przyjdzie do 
mnie dyrektor jakiejś fabryki, 
huty czy kopalni z prośbą o 
mieszkanie dla swojego pra­
cownika, to w zamian jest wy­
pompowany z wszystkiego, co 
może dać dla wspomożenia bu 
downictwa jednorodzinnego 
WSM. Tak naprawdę, to nie 
jesteśmy w stanie przełknąć te 
go wszystkiego, co zakłady pra 
cy chcą i mogą nam dać. A 
jest to rezultat uchwały Rady 
Ministrów nr 128 z czerwca 
1976 roku, zezwalającej na 
partycypację finansową i ma­
teriałową zakładów pracy w 
budownictwie jednorodzinnym 
dla własnych pracowników. Hu 
ta „Katowice”, Zjednoczenie 
Górniczo-Hutnicze Metali Nie­
żelaznych, huty: „Zabrze”, „Za 
wiercie”, .Kościuszko”, „Bato­
ry”, resort komunikacji — te 
przedsiębiorstwa finansują bu­
dowę wytwórni prefabrykatów 
dla budownictwa jednorodzin­
nego. Kopalnie dają złom że­
lazny w postaci szyn i dźwiga­
rów przydatnych dla niskiego 
budownictwa, dają wybrako­
wane stemple kopalniane i de­
ski na szalunki.

Dotychczas budownictwo jed 
norodzinne rozumiane było 
jako indywidualne, według za 
sady „każdy sobie”. W woje­
wództwie katowickim dokona­
no przełomu w tym myśleniu i 
projektowaniu. Buduje się te­
raz zespoły po kilkadziesiąt, 
nawet kilkaset domków, prze­
ważnie szeregowych lub atrial­
nych. Budują wyspecjalizowa­
ne ekipy WSM, a nie amato­
rzy, przyszli użytkownicy tych 
domków. Wybrano technolo­
gie, które gwarantują szybkie i 
łatwe budowanie, mimo braku 
w tej dziedzinie tradycji i przy 
niedoborze fachowych rąk do 
pracy, a więc wielką płytę 
zaadaptowaną do budownictwa 
niskiego, prefabrykaty z wy­
twórni domków jednorodzin­
nych, zakunionej we Francji 
oraz technologię monolityczną 
i szkieletową. Wszystkie te spo 

soby budowania wymagają, 
niestety, kosztownego zaple­
cza, i wszystkie one są dopie 
ro sprawdzane w praktyce, ja­
ko że nikt w Polsce w tej dzie­
dzinie budownictwa nie posia­
da jeszcze większych doświad­
czeń. Na Śląsku przyznają, że 
nie udało im się dotychczas 
opracować w pełni udanego 
projektu domku jednorodzin­
nego, że ten rodzaj budownic­
twa jest bardzo drogi, i z każ­
dym rokiem koszty szybko ros 
ną. Dziś wybudowanie domku 
szeregowego metodą potoko­
wą, nrzez WSM kosztuje około 
700 000 złotych, do tego trzeba 
dodać 250 000 zł na uzbrojenie 
poszczególnych działek w wo­
dę. kanalizację, gaz i elektrycz 
ność. W zamian jednak idea 
masowo budowanych domków 
jednorodzinnych przestała być 
mrzonką.

Omawiając sukcesy katowic 
kiej WSM w dziedzinie jedno­
rodzinnego budownictwa, wspo 
mnieć trzeba o jeszcze jednej 
nader sprzyjającej okolicznoś­
ci. Osiedla domków, i to duże 
osiedla, lokalizowane są sto­
sunkowo blisko śródmieścia Ka 
towic i innych miast aglome­
racji górnośląskiej. Łatwo dzię 
ki temu wyposażyć te osiedla 
w niezbędną infrastrukturę ko 
munalną, a także nie trzeba po 
nosić dodatkowych kosztów na 
szkoły, przedszkola, sieć han­
dlowo-usługową i komunikację 
miejską. Wszystko to już na 
ogół jest. A zawdzięczają to 
Ślązacy... występowaniu szkód 
górniczych, których niebezpie­
czeństwo powoduje, że na 
atrakcyjnych miejskich tere­
nach nie wolno wznosić wielo­
kondygnacyjnych, ciężkich bu 
dowli, za to można tam stawiać 
lekkie domki.

Dynamiczny rozwój budow­
nictwa jednorodzinnego, spół­
dzielczego w Katowickiem na 
pewno ułatwiony jest dzięki 
istnieniu bardzo możnych mece 
nasów — wielkiego przemysłu 
i górnictwa — ale liczą się tam 
również inicjatywy poszczegól­
nych ludzi, którzy uznali, że 
można i trzeba przełamać ba­
riery obojętności wobec budów 
nictwa jednorodzinnego, że je­
go ilościowy i jakościowy roz­
wój możliwy jest tylko poprzez 
wykorzystanie bogatych doś­
wiadczeń spółdzielczości miesz­
kaniowej oraz czerpanie pomo­
cy ze strony wszystkich, któ­
rym na domkach jednorodzin­
nych zależy.

Jest jeszcze jeden optymi­
styczny akcent w dotychczaso­
wych. katowickich doświadcze­
niach — dzięki zaangażowaniu 
w to przedsięwzięcie zdolnych 
architektów domki w osiedlach 
katowickiej WSM są coraz ład 
niejsze, pozbywają się piętna 
brzydoty, tak charakterystycz­
nego na niejednym przedmieś­
ciu.

TOMASZ TALARCZYK

61 deklaracji w wojewódzkim 
banku produkcji rynkowej

Dodatkowe dostawy towarów
za 426 milionów złotych

Do poznańskiego woje­
wódzkiego banku pro­
dukcji rynkowej wpły 

nęły kolejne zgłoszenia; o- 
becnie ich liczba wynosi 61. 
Łącznie wartość dodatko­
wych dostaw, które na tej 
podstawie otrzyma handel 
przekracza 426 milionów 
złotych. Oto kolejni „udzia 
łowcy” banku:

O Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie dostarczą po- 
n^d plan jaja świeże i kur 
częta biite za 36 milionów 
złotych.

0 Fabryka Narzędzi Chi 
rurgicznych „Chifa” w No­
wym Tomyślu zaproponowa 
ła do banku 25 000 sztuk 
wyciskaczy do cytryn.

0 Wrzesińska „Mikroma” 
zwiększy produkcję silni­
ków do łodzi Sch-70z, war­
tość dodatkowych dostaw

10 milionów złotych.
• Ząkłady Wytwórcze 

Głośników „Tonsil” we 
Wrześni zadeklarowały 7000 
zestawów samochodowych 
Zg 5c/S.

0 Zakłady Sprzętu Oś­
wietleniowego „Połam” w 
Poznaniu proponują między 
innymi ncwe wzory lamp za 
31 milionów złotych.

0 Wielkopolskie Zakłady 
Obuwia „Polania” w Gnieź. 
nie zgłosiły do banku czó­
łenka damskie oraz półbuty 
damskie i męskie.

O Zakłady Przemysłu O 
dzieżowego „Polanex” w 
Gnieźnie wyprodukują po­
nad plan koszule męskie za 
9 milionów złotvch.
• Spółdzielnia Inwalidów 

Niewidomych „Sinpo” w 
Poznaniu dodatkowo dostar 
czy klamerki do bielizny za 
400 000 złotych; a Spółdziel­
nia Inwalidów „Warta” w 
Śremie — między innymi 
bieliznę pościelową, rów­
nież za 400 000 złotych.

0 Zakłady Przemysłu Me 
talowego ,.H. Cegielski” za 
proponowały dostawy ra- 
d:atorów i kanistrów, łącz­
nie za 1,2 miliona złotych.
• Poznańska Fabryka Ło 

żysk Tocznych wyprodukuje 
ocnad plan łożyska za 2 mi 
!imv złotych.
• Fabryka Wyposażenia 

Wagonów „Spowag” dostar 
czy dodatkowo krzesła typu 
..Obra” za 1,9 miliona zło­
tych.

© Fabryka Samochodów 
Rolniczych w Poznaniu zgło 

siła do banku 20 „Tarpa­
nów” . i różnego rodzaju 
części zamienne. Wartość 
dostaw — 4,1 miliona zło­
tych.

® Orzechowskie Zakłady 
Sklejek, Zakłady Odzieży 
Sportowej i Turystycznej 
„Polsport” w Poznaniu, 
Spółdzielnia Pracy „Rekla- 
modruk” w Poznaniu, Gmin 
na Snółdzicłnia „Samopo­
moc Chłopska” w Pniewach, 
Spółdzielnia „Rzeźba i Sto 
larstwo Artystyczne” w Po 
znaniu oraz Poznańskie Za 
kłady Przemysłu Muzycz­
nego — łącznie dodatkowo 
dostarczą wyroby za 1,4 mi 
liona złotych. Będą to mię­
dzy innymi: sklejki, spod­
nie z teksasu,, pamiątki.

0 Poznański „Bomis” za 
proponował dostawy rur 
czarnych wartości 4 milio­
nów złotych.

0 Spółdzielnia „Elektro- 
met” w Poznaniu poza pla 
nem wyprodukuje zabawki 
i artykuły gosnodarstwa 
domowego za 920 000 zło­
tych.
e Poznańskie Zakład v 

Farmaceutyczne „Polfa” 
zgłosiły do banku dodatko­
we dostawy wartości 3,1 
miRona złotych.
0 Poznańska „Modena” 

zadeklarowała 5000 futer i 
okryć damskich, a Spółdziel 
nia Inwalidów im. Wiosny 
Ludów we Wrześni — kla­
merki do bielizn v, świateł­
ka odblaskowe dla pieszych 
oraz latarki turystyczne.

Cl Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Zie­
mniaczanego w Luboniu 
wyprodukuje ponad plan 
100 ton mączki ziemniacza 
nei. Kombinat PGR Zydo- 
wo — 100 000 butelek piwa, 
a Okręgowe Przedsiębior­
stwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego w Poznaniu 
800 ton kaszy jęczmiennej i 
maki.

A Wielkopolskie Przed- 
s’ębiorstwo Przemysłu Drze 
wnego w Poznaniu zobowią 
zało się dodatkowo dostar­
czyć wyroby, między inny­
mi mozaikę podłogową, za 
milion złotych. Spółdzielnia 
Inwalidów „Zjednoczenie” 
w Poznaniu — n:erniki za 
600 0O0 złotych. Wielkopol­
ska Spółdzielnia Pracy Rę­
kodzielnictwa Artystyczne­
go w Poznaniu — obrusy, 
tkaniny i ręczniki za milion 
żutych. a Oddział Produk- 
cii Piekarsko-Cias+karskiej 
WSS „Soołem” w Poznaniu 
— wyroby za 3,2 miliona 
złotych.

Wszystkie te deklaracje 
dowodzą umiejętnego wy­
korzystania przez załogi re 
zerw produkcyjnych oraz 
wzrostu wydajności pracv 
przez kierownictwa, w czym 
główny udział miały pra^e 
ntedaym^h Konferencji Sa 
morządu Robotniczego, (pik)

ROMAN MŁOTKIEWICZ
długoletni działacz ruchu ro­
botniczego w Turku (woj. ko­

nińskie).

Przez całe życie związany 
jest z Turkiem, będąc tam 
uczestnikiem walk narodowo­
wyzwoleńczych w okresie mię 
dzywojennym (m. im. brał u- 
diział w strajkach tkaczy oraz 
w działalności Komunistycznej 
Partii Polski), a po oswobodze­
niu — współtworzącym zręby 
władzy ludowej i organizato­
rem życia politycznego. Za 
wkład' w rozwój tej ziemi od­
znaczony jest m. in. Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro-, 
dzenia Polski, (bcp)

STANISŁAW STOLARSKI
przodowy sprzętu technologicz 
nego w oddziale nadkładowym 
Odkrywki Węgla Brunatnego 
„Adamów” w woj. konińskim.
Z kopalnią związany jest od 16 
lat, dając się w tym okresie 
poznać jako wzorowy pracow­
nik — dobry fachowiec, kole­
ga i działacz społeczny. Ze 
wszystkich powierzanych za­
dań wywiązuje się rzetelnie, 
nic przeto dziwnego, że powie 
rzono mu kierowanie 32-oso- 
bową brygadą. Jest także dzia 
łączem partyjnym i związko­
wym oraz aktywistą TPPR.

(zd)
Fot. (2) — H. Kamza

Ładna kolorową wkładka 
reklamowa. Oferuje każ­
demu obywatelowi Re- 

PUbliki Federalnej w imieniu 
•umburskiego wydawnictwa 

' abp Verlag KG dostawę za 
•unio do domu pierwszego z 

Wiu tomów zbioru dwuty- 
!.Q> a ,”Signal”, który uka- 
.wał się w czasie wojny. 

rwszy tom obejmuje „dra- 
b.^zne lata” 1944/45. Ham- 
cnr le Wydawnictwo wysyła 
r az^ z,dokumental- 
$ z czasów Trzeciej

tylko „federalny 
wyrazi na to 

ten Jahr Verła§ przyśle mu 
10 g0 sobie przez
duin ’■ ogłądał zanim zdecy- 

S1S — kupić nie kupić.
Jeżeli nie będzie 

^ictwn ,P1Ć * °deśle wydaw- 
dę iuż Jeg0 tom’ to w nagro- 
nfa. bMZa sa,m fakt obejrze- 
WenT2/6 mógł zachować do- 
jej Płytę. Nie musi
r(!UwraC’/ Płyta zapewni 
Cze Ta? 1}V°^ usłyszenia jesz- 
ra, j2 gTów- Adolfa Hitle- 
tWna" r a Goebbelsa, Her- 
HeSSa ^oeringa czy Rudolfa 

^zie to „oryginalne 

wspomnienie”, bo dwaj pierw­
si . popełnili samobójstwo w 
Kancelarii Rzeszy, kiedy wia­
domo było, że hitlerowskich 
Niemiec nić już nie uratuje 
od klęski, Goering popełnił sa­
mobójstwo w więzieniu norym­
berskim, żeby uniknąć strycz­
ka, a Hess, zastępca Hitlera, 
w zachodnioberlińskim więzie­
niu w Spandau odsiaduje karę 
dożywotniego więzienia. Po- 
wstaje pytanie, komu zależy 
na przypominaniu głosów zbrod 
marzy wojennych. Tych nie­
żyjących f tych, którzy odsia­
dują swoją karę? Tak samo 
można spytać, w czyim inte­
resie leży ponowna publikacja 
dwutygodnika „Signal”.

Wydawało go.goebbelsowskie 
ministerstwo propagandy na 
zagranicę w latach drugiej woj 
ny światowej. Pierwszy numer 
„Signal” ukazał się w kwiet­
niu 1940 roku, ostatni w mar­
cu 1945, na półtora miesiąca 
przed bezwarunkową kapitula­
cją Trzeciej Rzeszy. Dwutygod­
nik hitlerowski ukazywał się 
w dwudziestu językach. Jego 
nakład sięgał 2,5 miliona egzem

Między Renem a Łabą

„Signal znaczy sygnał 
ale dla kogo?

plarzy. Teraz hamburskie wy­
dawnictwo zadało sobie' trud 
zebrania „od niezliczonych pry­
watnych zbieraczy” wszystkich 
egzemplarzy „Signal” i wyda­
nia ich w pięciu tomach w ję­
zyku niemieckim. Na każdy 
rok wojny jeden tom. W ten 
sposób, jak twierdzi w swojej 
kolorowej ofercie reklamowej 
Jahr Verlag, „z 35-letnim opóź­
nieniem ukazało się w Niem­
czech czasopismo, które wów­
czas prezentowało światu 
„Niemcy i nową Europę”. Ini­
cjatorzy tego przypominania 
hitlerowskiej propagandy i au­
torzy reklamówki są zatem 
zdania, że wcześniej, już w 
1942 roku, 35 lat temu nale­
żało nie tylko zagranicy, ale i 

Niemcom przedstawić, co pi­
sał „Signal”, głosząc wszem i 
wobec chwałę „Niemiec i no­
wej Europy”. Uważają, że zbyt 
późno się o tym mówi. Kiedy 
sprawa kształtu powojennej 
Europy stałą się obecnie tema­
tem powszechnych dyskusji, na 
leżało, ich zdaniem, już wcześ­
niej przypomnieć, co miała na 
ten temat do powiedzenia hi­
tlerowską propaganda. A ..Sig­
nal” stawiał sprawę całkiem 
jednoznacznie.

Cytuję za reklamówką Jahr 
Verlag: „Signal” pokazywał 
Trzecią Rzeszę od najlepszej 
strony. W kulturalny i dowcip­
ny sposób Niemcy hitlerowskie 
prezentowały siebie jako ostat­

ni bastion przeciwko śmiertel­
nemu niebezpieczeństwu bol- 
szewizn.u. Motyw przewodni 
wielkiego propagandowego ma­
gazynu ilustrowanego brzmiał: 
niemiecki Wehrmacht walczy 
samotnie o wolność Europy”.

Zastanawiająca jest ta próba 
położenia pomostu między tym, 
co robił Hitler na rzecz „wol­
ności Europy” a tym, co robi 
dzisiaj w tej sprawie Zachód. 
N.ejednokrotnie mówił on już 
o rzekomym zagrożeniu ze stro­
ny Związku Radzieckiego. Po­
równanie jest tym bardziej 
znamienne, że hamburskie wy­
dawnictwo wysoko sobie ceni 
rolę, jaką „Signal” spełniał w 
hitlerowskim aparacie propa­
gandy.

Pisze ono w swojej ofer­
cie, w której namawia „fede 
ralnych republikanów” do na 
bycia hitlerowskiego dwuty­
godnika: „Najlepsze czasopis 
mo propagandowe wszystkich 
czasów przyszło z Niemiec. Je 
go nazwa: SIGNAL. Było bar 
dziej niebezpieczne niż V-2 i 
groźniejsze niż niemieckie ło 
dzie podwodne ponieważ za-, 
granica nie mogła mu nic 
przeciwstawić. Jego lektura 
w Niemczech była zabronio­
na. Teraz — po więcej niż 
35 latach — po raz pierwszy 
można przekonać się na włas 
ne oczy, jak wspaniale praco­
wała narodowosocjalistyczna 
propaganda. W jak wyrafi­
nowany sposób starała się 
zdobywać sympatię dla naro- 
dowosocjalistycznych Nie­
miec wśród narodów krajów, 
które Niemcy ochraniały... 
Czytajcie, z jak niedoścignio­
nym mistrżostwem propagan 
dyści narodowosocjalistycz- 
ni nawet najcięższe klęski 
przekształcali w zwycięstwo.

'Dokończenie nh str. 4'

EDWARD DYLAWERSKI
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Dorobek konkursu DO-RO 
otwarty dla wszystkich 

Rozmowa z wiceministrem B. Ostapczukiem

Zakończona żostała ocena wyników 1911 zq 
kładów uczestniczących w 1976 r. w IV 
Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Ro­

boty (DO-RO). Wzięło w nim udział prawie 
2.5 min pracowników przedsiębiorstw, nale­
żących do 220 zjednoczeń. Jakie wyniki przy­
niosła ta rywalizacja o miano najlepszego i 
jakie wnioski płyną z analizy rezultatów IV 
konkursu? Z pytaniami tymi zwróciliśmy się 
,do podsekretarza stanu w Urzędzie Rady Mi­
nistrów — Bronisława Ostapczuka. który jest 
^przewodniczącym Głównej Komisji Konkur- 
|sowej.

— Nasza komisja przyznała 177 przedsię­
biorstwom nagrody I. II i III stopnia, w tym 
48 zakładów otrzymało równorzędne nagrody 
I stonnia i tytuł ..Zakład dobrej robo- 

tty”. Wkrótce laureci zostaną ujawnieni. Na 
razie powiem jedynie, że znajduje się wśród 
mich 'wiele przedsiębiorstw wytwarzaiącvch 
.poszukiwane wyroby rynkowe oraz na eks­
port.

Czym wyróżniała się załogi biorace udział 
w konkursie, a zwłaszcza załogi zakładów na­
grodzonych? A więc: szybkim wzrostem pro- 
dukcii, większym w porównaniu z pozostały­
mi fabrykami danej gałęzi przemysłowe! wzro­
stem wydajności pracy, i — co bodaj naj­
ważniejsze w założeniach konkursowych — 
znaczną, widoczna poprawą jakości wyrobów. 
Duża waeę maja również osiągnięcia tych za­
kładów w dziedzinie polepszenia warunków 
pracy i wypoczynku załóg

— Jak więc można scharakteryzować zna­
czenie konkursu ..DO-RO” dla noprawy ja­
kości produkcji i pracy w ogóle — w całej 
gospodarce?

Znaczenie konkursu i osiągniętych dzięki 
niemu efektów iest szczególnie duże obecnie 
.— w 5-leciu. które nazwaliśmy 5-leciem ja­
kości Jakość produkcji stała sie jednym z 

:>podstawowych. kardynalnych kryteriów ocn- 
ny przedsiębiorstw. Uważam iednak. że naj­
większy w tej dziedzinie dorobek — to świa­
domość ransi problematyki jakości na stano­
wiskach pracy, wśród robotników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy masz.vnach. Metody 
samokontroli, wnrow°dzone w licznych uczest­
niczących w ..DO-RO” zakładach: zasada, iż 
żaden brak nie może onuścić stanowiska ro­
boczego. powinny zvskać wszędzie pełne pra­
wo obywatelstwa. Rzecz w tym. żeby 
pracownik wyrobił sob*e nawyk pracy jak 
najsolidniejszej, rzetelnej, starannej.

Karol Bunsch — „Dzikowy 
skarb”, wyd. XV Wyd. Literac­
kie, 2 tomy, s. 352+341, 85 zł.

Tadeusz Konwicki — „Dziura 
w niebie”, seria „Głowy Wawel 
skie”, Czyt. ,s. 473, 40 zł.

Andrzej Przypkowski — „Prze 
stąpić próg”. Iskry, s. 231, 15 zł.

Władysław Rymkiewicz — ,,Wta 
Jemniczenie”. wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, s. 220, 22 zł.

Wanda Karczewska — „Wisem 
nek otwarty”, wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, S. 237, 25 zł.

Zbigniew Kośmiński — „Świa­
tła na torze” Wyd. Lubelskie, s. 
158, 15 zł.

Ludwik Świeżawski — „Ze słoń 
cem na tarczy”. LSW, s. 357, 
34 zł.

EKWa
Z KSIĄŻKAMI
Gabriela Zapolska — „Moral­

ność pani Dulskiej”. Wyd. Łódz­
kie, s. 149, 10 zł.

Maria i Jan Ziółkowscy — „Zło 
1y kolczyk”, wyd. II. LSW, s. 
343, 32 zł,

Jarosław Iwaszkiewicz — „Szki 
ce o literaturze skandynawskiej”. 
Czyt., s. 373, O zł.

Maurice Druon — „Trucizna 
królewska”, powieść historyczna 
z cyklu „Królowie przeklęci”,

Pod patronatem ministra E. Wojtaszka

W Poznaniu odbędzie się 
kongres anglistów

Jedną z organizacji zarejestrowanych w UNESCO, które 
popierają i rozwijają międzynarodowe kontakty kulturalne, 
jest Międzynarodowe Stowarzyszenie Uniwersyteckich Profe­
sorów Anglistyki, utworzone w Osfordzie przed dwudziestu 
siedmiu laty. Co trzy lata organizowane są kongresy tego 
Stowarzyszenia, poświęcone wymianie doświadczeń w zakre­
sie badań naukowych nad językiem angielskim i literaturą 
anglosaską.

Najbliższy kongres odbędzie się od 22 do 27 sierpnia br. 
w Poznaniu, a protektorat nad nim objął minister spraw 
zagranicznych — Emil Wojtaszek. Poznań jest obecnie sie­
dzibą prezydenta tej organizacji, którym na ostatnim kon­
gresie w Los Angeles wybrany został prof. dr hab. Jacek Fi- 
siak, dyrektor Instytutu Anglistyki Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza. Poznańskie spotkanie anglistów będzie 
pierwszym kongresem Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Uniwersyteckich Profesorów Anglistyki zorganizowanym 
w krajach socjalistycznych. Weźmie w nim udział blisko trzy­
stu profesorów reprezentujących uniwersytety dwudziestu 
-ośmiu państw, którzy w trzynastu sekcjach specjalistycznych 
wygłoszą 75 referatów, (zr)

Wiąże się z tym wszakże jeszcze jedno bar­
dzo istotne zagadnienie — oszczędne, gospo­
darskie zużywanie surowców i materiałów do 
produkcji. W wielu państwach, nie tylko w 
Polsce, tworzy się specjalne programy racjo­
nalizacji wykorzystywania surowców. W kry­
teriach oceny wyników IV konkursu ..DO­
RO” również umieszczono — i to na czoło­
wym miejscu — te ważne elementy.

— Czy nic należałoby — dla szerszego spo­
pularyzowania osiągnięć zwycięzców w kon­
kursie. choćby w odniesieniu do producentów 
wyrobów rynkowych, utworzyć w domach to­
warowych i większych sklepach wyodrębnio­
nych stoisk z artykułami pochodzącymi z naj­
lepszych pod względem jakości fabryk?

— W pytaniu tym tkwi wielki Problem: więzi 
przemysłu z handlem, a za jego pośredni­
ctwem — z konsumentem. W przeszłości nie 
zwracaliśmy na to dostatecznej uwagi. Do­
piero w ostatnich latach svtuacia się zmie­
nia. Zgadzam się wiec całkowicie, że propo­
nowany spo«ób reklamowania towarów do­
brych i pochodzących z dobrych zakładów. 
bvłbv bardzo pożyteczny. Wnłvnałbv na umoc­
nienie marki wyrobu, produktu konkretnej 
firmy.

— Przy tej okazji jeszcze jeden nroblem. 
Wiadomo, że część produkcji tzw. drobnej wy­
twórczości nie odpowiada jakościowym wv- 
mogom. Czy w związku z tym nie byłoby 
wskazane w przyszłości zasięgu
konkursów „DO-RO” także na tego typu za­
kłady?

— Istotnie — onrócz spraw wielkich i prze­
mysłu o kluczpwej randze dla gospodarki i spo­
łeczeństwa. na noziom zaopatrzenia rynku o^az 
odczucia klientów wywiera spory wpływ rów­
nież produkcja małych, nieraz z^pełme niezna­
nych zakładów i spółdzielni. I znów ie«tem 
zgodny z nnctnWem, abv w następnych kon­
kursach ..DO-RO” zwrócić na te kwestie od­
powiednią uwagę. Mam na myślj przede 
wszystkim rvnkowe drob5az?i. Ich brak lub 
ich zła jakość komplikuje życie.

Laureaci naszego IV konkursu jeszcze w tym 
roku podziela się swoimi doświadczeniami z 
wieloma innymi załogami. Ponadto PKNiM 
wyda monografię traktu w ca o metodach pod­
noszenia jakości i dorobku w tym z*kr«*sie, 
oora<owana w oparciu o wyniki IV konkur­
su „DO-RO”.

Rozmawiał ’
TADEUSZ SAPOClNSKI

Konkurs fotograficzny

„Trzcaneckie lato“ 
po raz czwarty

Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego, WRZZ. 
oraz Nadnoteckie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne w Pile 
i Urząd Miejski w Trzciance 
ogłosiły ogólnopolski konkurs 
pt. „Trzcianeckie Lato Fotogra 
ficzne”. Będzie to czwarta im­
preza tego rodzaju dla foto­
grafów amatorów.

Udział w konkursie mogą 
brać wszyscy fotografujący, a 
jego celem jest przedstawie­
nie — za pomocą fotografii 
artystycznej, lata w różnych 
je?o aspektach, wypoczynku lu 
dzi pracy oraz ukazanie walo­
rów turystycznvch i krajoznaw 
czech województwa pilskiego.

Zdjęcie w formacie nie mniej 
szym niż 30X40 cm (czarno­
białe oraz barwne) i przeźro­
cza (w znormalizowanych ram 
kach) należv przesyłać do 25 
września br. pod adresem: 
Trzcianecki Dom Kultury, 
64-900 Trzcianka, ul. Mochnac 
kiego 1. z dopiskiem „Konkurs 
fotograficzny „Trzcianeckie 
La'o Fotograficzne”.

Najlepsze prace będą ekspo 
nowane po zakończeniu kon­
kursu .w Domu Kultury w 
Trzciance oraz w innych pla­
cówkach kulturalnych woj. pil 
sk;ego. (c)

Polscy ratownicy 
odnaleźli

rybaków z NRD
Oddział Polskiego Ratownictwa 

Okrętowego w Świnoujściu za­
alarmowany został ostatnio komu 
nikętem z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o zaginięciu na 
Bałtyku kutra „Leimat’ z dwo­
ma rybakami na pokładzie, w wy 
niku akcji oodjętej natychmiast 
przez jetinostki rybackie spółdziel 
ni „Belona” z Dziwnowa, a na- 
stęonie przez helikonter lotni­
ctwa sanitarnego z Międzyzdro­
jów — dryfujący kuter odnalezio­
no i załogę uratowano. (PAP) 

wyd. II przejrzane i poprawione, 
tom III. Wyd. Literackie, s. 219, 
28 zł.

I.ars Gustafsson — „Wełna”, 
seria z „Nike”. Czyt. s. 279, 30 zł

Rimma Kandełaki — „Pierwsze 
spojrzenie na świat”. PIW, s. 223 
+ iłustr., 45 zł.

Ernesto Sabało — „O bohate­
rach i grobach”, wyd. II, s^ria 
„Proza iberoamerykańska”. Wyd. 
Literackie, s. 455, 85 zł.

Robert Stiller — „Zardzewiały 
miecz”, opowieści skandynawskie. 
Iskry, s. 283, 45 zł.

Aleksy Tołstoj — „Droga przez 
mękę”, wyd. XII, seria „Kolek­
cja I iteratury Radzieckiej”. 
Czyt., 3 tomy, s, 323-r 334-*-420, 
125 zł.

Ubezpieczenie
obowiązkowe

Jak nas poinformowało Towa­
rzystwo Ubezpieczeń i Reasekura 
cji „Warta” w Poznaniu, ubezpie 
czenia od następstw nieszczęśli­
wych wypadków autocasco i od­
powiedzialności cywilnej są na 
kraje kapitalistyczne i Jugosławię 
obowiązkowe, a nie — jak to na­
pijano we wczorajszej informa­
cji pt. „Przed wyjazdem za gra­
nicę” — dobrowolne.

Za nieścisłość przepraszamy.

„Signal" znaczy sygnał
ale dla

'Dokończenie ze str. 3'

Organizatorzy nowego wy­
dania hitlerowskiego dwuty­
godnika w zbiorze ,którego 
pierwszv tom ukazał się w 
maju 1977 r., zajęli też sta­
nowisko wobec aktualnych 
sporów w Republice Fede­
ralnej na temat stosunku 
RFN-owskiej Bundeswehry 
do przeszłości czy chcieli te­
go czy nie. Na pierwszej stro 
nie swojej reklamówki poka­
zali zdjęcie „odnoszącego naj 
większe sukcesy niemieckiego 
nilota bojowego”, pułkownika 
hitlerowskiej Luftwaffe, Ru- 
dela. Tego samego, którego 
występy w koszarach Bundes­
wehry doprowadziły do dy­
misji dwóch dowódców za- 
chodnioniemieckiej Luft­
waffe, bo wykazali zdumiewa 
jącą ignorancję na temat ro- 

aH, jaką spełniał i speł- 
Y nia Rudel w propagowa- 
▼ niu hitlerowskiej prze- 

szłości. Nie dość, że sprowo- 
0 kował on aferę generalską w 
a Bundeswehrze. W listopadzie 
Y ubiegłego roku w monachij- 
▼ skiej piwiarni, gdzie Hitler 
♦ odbywał swoje konwektykle.

Rudel wziął udział w spotka 
▲ niu neofaszystowskiej grupy 

dr. Freya, wydawcy skraj­
nie nacjonalistycznego „Na- 

♦ tional Zeitung”. Nie przeszko 
dziło to jednak autorom re- 

▲ klamówki z hamburskiego wy 
♦” dawnictwa Jahr Verlag, żeby 

w maju 1977 r. umieścić zdję 
cie Rudela na czołowym miej

kogo?
zbioru hitlerowskiego dwuty­
godnika.

Reklamówka hamburskiego 
wydawnictwa nie mówi nic 
na temat tego, że najbardziej, 
jej zdaniem, „wyrafinowany 
sposób” propagandy hitlerow­
skiej, prezentowany za pośred 
nictwem „Signal”, nie przy­
sporzył jednak sympatii na- 
rodowosocjalistycznym Niem 
com w okupowanych przez 
Hitlera krajach. Europy, które 
— jak głosi reklamówka Jahr 
Verlag — były przez Niemcy 
„ochraniane”. Przed czym? 
Nam, Polakom, ta „ochrona” 
groziła całkowitym biologicz­
nym wyniszczeniem. W imię 
czego więc to wywoływanie 
wizji z przeszłości? Komu jest 
też potrzebne to prezentowa 
nie za pośrednictwem „Sig- 
nal” Rzeszy hitlerowskiej od 
„najlepszej strony”, kiedy nie 
można doczekać się, aby nad 
Renem powiedziano pełną 
prawdę o czasach brunatnego 
terroru?

Jest jeszcze jedna rzecz, 
która przy czytaniu oferty 
Jahr Verlag musi budzić co 
najmniej zdumienie. W Repu 
blice Federalnej oficjalnie za 
kazane jest publikowanie cze 
gokolwiek, co gloryfikowało­
by czasy hitlerowskich Nie­
miec. Skąd więc ta możli­
wość ponownego wydania 
„Signal” — „najlepszego cza­
sopisma propagandowego 
wszystkich czasów” jktóreAłu 
żyło propagandzie hitlerow­
skich Niemiec?

EDWARD DYLAWERSKIscu w ich kolorowej ofercie

W Poznaniu 

zapłonął 

spartakiadowy 

znicz

Dokończenie ze str. I •
Ceremonię otwarcia mamy za 

sobą. Mimo chłodu, inauguracja 
dostarczyła zebranym wiele przy­
jemnych wrażeń.

Do pomostu zbliżyły się łodzie 
na których znajdowały się flagi: 
Polski, spartakiady oraz Polskie­
go Związku Kajakowego. Orkie­
stra zagrała hejnał. Jeszcze nie 
umilkły jego dźwięki, gdy na ło­
dzi dopłynął znicz, zapalony 
wcześniej na Cytadeli — pod Pom 
niklem Bohaterów. Dużą atrakcją 
były pokazy sztucznych ogni. Na 
torach regatowych, oświetlonych 
pochodniami, rozegrano następnie

symboliczny wyścig k-4 trenfe. 
rów reprezentacji Krakowa i p0' 
znania, a ślubowanie w imieniu 
swoich koleżanek i kolegów zło. 
żyła reprezentantka Poznania -I 
Grażyna goprowska, po czym wy 
stąpili artyści scen poznańskich 
Tak dobiegło końca prawie 2-go- 
azinne widowisko, które długo i 
mile wspominać zapewne będą 
uczestnicy Spartakiady 1 jej ob. 
serwatorzy.

Dzisiaj rozpoczyna rywalizację 
ponad 800 zawodniczek i zawodni­
ków. Regaty trwać będą do n 
lipca, w godz. od 10 do 14 i od 
18 do 20.30. (kar)

Piłka nożna

14 sierpnia inauguracja 
rozgrywek w klasie „M“
Polski Związek Piłki Nożnej poinformował, że inauguracja 

rozgrywek nowego sezonu 1977/78 klasy międzywojewódzkiej 
nastąpi 14 sierpnia. W ośmiu grupach znalazło się po 
14 zespołów. Oto drużyny grające w grupach VI, VII i VIII, 
w których wystąpią zespoły Wielkopolski.

GRUPA VI
Bielawianka Bielawa 

Chrobry Głogów 
Kryształ Stronie Śląskie

Lechia Piechowice 
Miedź Legnica 

MZKS Jelenia Góra
Odra Wrocław 
Polonia Leszno 

Raków Częstochowa 
Śląsk Ib Wrrocław

Stal Brzeg 
Stal Nysa

Victoria Częstochowa 
Zagłębie Lubin

GRUPA VII
Admira Teletra Poznań 
Błękitni Stargard 
Flota Świnoujście 
Grunwald Poznań 
Mieszko Gniezno 
Polonia Piła 
Polonia Poznań

Pomorzanin Toruń 
Sparta Szamotuły 
Stal Stocznia Szczecin 
Stilon Gorzów , 
Stoczniowiec Barlinek 
Świt Szczecin 
Zastał Zielona Góra

GRUPA VIII
Boruta Zgierz 
Concordia Piotrków 
LKS Ib Łódź 
Ostrovia Ostrów 
Piotrcovia Piotrków

Pogoń Zduńska Wola 
Stal Kutno 
Stal Niewiadów 
Victoria Jarocin 
Wisła Płock ,
Włókniarz Kalisz 
Włókniarz Łódź 
Włókniarz Pabianice 
Orzeł Łódź (kar)

Utrwalić osiągnięte sukcesy
Długo czekali kijńce piłkarscy 

na moment kiedy jedenastka 
Warty awansuje do II ligi. Po 
chudych latach, które przeplata­
ne były nielicznymi sukcesami na 
stąpił okres, który powinien usa­
tysfakcjonować liczne grono ki­
biców znad Warty.

Ostatni sezon należał w Warcie 
do udanych. Juniorzy zdobyli mi­
strzostwo Okręgu, bezpośrednie 
zaplecze pierwszego zespołu awan 
sowało do klasy wojewódzkiej. 
Wreszcie seniorzy prowadzeni od 
kilku miesięcy przez trenera R. 
Komasę wywalczyli ponownie 
awans do Ił ligi. Zespół niedaw 
no rozpoczął przygotowanie do 
trudnego sezonu. Ma za sobą ro­
zegrane mecze kontrolne z Arką 
2:1 i z Lechem 2:0. Wyniki te nie 
przynoszą zesoołowi wstydu. Tre­
nerzy przewidują rozegranie spot

Turniej Asów 
na antenie TV

Tenisowy Turniej Asów, który 
rozegrany zostanie w przyszłym 
tygodniu w Sopocie, transmitowa 
ny będzie przez polską telewizję. 
Oto program sprawozdań z tej 
interesującej imprezy: poniedzia­
łek, 18 bm. — program II w ra­
mach „Studio-Bis” trzv relacje: 
16.35—17.00, 17 40—18.40, 20.45—21.00 
oraz w programie I — 23.05—23.45; 
wtorek. 19 bm. — program I — 
23.15—23.45; środa, 20 bm. — pro­
gram 11—20.30—21.30; czwartek, 21 
bm. — program I — 13.00—13.45 
oraz 23.30—23.50. (PAP)

Pływacy walczą
o Puchar CRZZ
W najbliższą sobotę i niedzie­

lę w Poznaniu odbędą • się zawo­
dy pływackie o Puchar Central­
nej Rady Związków Zawodowych. 
Udział zapowiedziały reprezenta­
cje Związków Zawodowych: Che 
mików. Spółdzielczości, Koleja­
rzy, Górników, Hutników oraz 
Metalowców. Reprezentowane one 
będą przez kluby wśród których 
nie zabraKnid takich, jak: Stal 
Stocznia Sizczdcin, Unia Tarnów 
oraz gospodarny zawodów Lecha i
i Warty z Poznania. Wystartuje 
cała czołówka( krajowa pływaków, 
a wśród nich olimpijczycy: Anna 
Skolarczyk, Cezary Śmigiak oraz 
Ryszard Zugaj. Program zawodów 
przewiduje wszystkie konkuren­
cje olimpijskie z wyjątkiem szta 
fet. Początek w sobotę i niedzie 
lę od godz. 10 na pływalni let­
niej przy,ul. Chwiałkowskifgo 34

(kar)

kań kontrolnych: 22 lipca z Za­
wiszą Bydgoszcz, 24 lipca z LZS 
Piast Błaszki, 27 lipca z Startem 
Łódź oraz 30 lipca ze Stilonem 
Gorzow w Gorzowie, Od 21 linca 
kadra piłkarzy wyjedzie do Bla- 
żejewka aby przygotować się do 
mistrzowskich spotkań. Celem kie 
rownictwa klubu i kadry szkole­
niowców piłkarzy Warty jest 
utrzymanie się w II lidze, dla­
tego też kierownictwo klubu za­
biega o pozyskanie zawodników, 
którzy wzmocniliby zespół. Z no­
wych twarzy widzimy obrońcę 
Antoniego Pluskotę z Gwardii Ko 
szalin oraz napastników Andrze­
ja Perza z Polohii Poznań. Wła­
ściwa praca szkoleniowa nrowa- 
dzona z młodzieżą nozwala pa­
trzeć w przyszłość piłkarzy War­
ty z optymizmem, póki co wszy­
scy życzymy zespołowi sukcesów 
sportowych, (sts)

Osłabienie zespołu
Lecha

Jedenastka piłkarzy Lecha do­
znała poważnego osłabienia. W 
rozpoczynającym się sezonie pił­
karskim nie zobaczymy obrońcy 
Andrzeja Grześkowiaka, który P° 
wołany został do odbycia służby 
wojskowej, (kar)

Argentyna - NRD 2:0
W towarzyskim meczu piłkar­

skim rozegranym w nocy z wtor" 
ku na środę w Buenos Aires 
Argentyna wygrała z NRD 
(1:0). Bramki zdobyli Ho>iseiran 
w 30 min. i Carrascosa w 71 nun 
Widzów 50 tys.

Spotkanie z Argentyną rePr,' 
zentacja NRD zainaugurować 
swoje południowoamerykański
tournee. W następnych mecząc 
piłkarze NRD zmierzą się z druŁ 
nami Ekwadoru i Kolumbii, 
to dodać, że porażka z Argenu' 
ną była pierwszą jaką poniósł 
snół NRD od dwóch lat. (PAP)

Tour de France
D. Thurau 

nadal liderem
XII etap kolarskiego wyścig 

Tour de France na trasie R®‘ 
óaix — Charleroi długości 192: h 
wygrał bieg Patrick Sercu 43-'

Po 12 etapach liderem jest . 
dal Dietrich Thurau (RFN), 
wyprzedza Eddy Merckxa (d( 
gia) o 51 sek. i Bernarda ThV.Ln. 
(Francja) o minutę i 22 ses 
dy. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Poznań, ul. Gdyńska

ZeSL — p r z y j m i e 
nr 3 ,CHŁOPCÓW

w trzyletnią .naukę w zawodzie:
4 mechaników urządzeń energetycznych,
3 ślusarzy,
1 mechanika samochodowego,
2 elektromonterów,
1 instalatora,
1 blacharza,
1 cieślę.

Bliższych informacji udzieli Wydział Spraw 
Osobowych — Poznań, ul. Gdyńska 54 (dojazd 
autobusem 70 i 72 do pętli w kierunku Głów-' 
nej). 2726'K1 i

I WPHW Oddział Obrotu Ubiorami „OTEX” w Poznaniu S 
8 $g ZAPRASZA NA • S

| KIERMASZ LETNI | 
| w niedzielę 17.7.77. r.-RYNEK JEŻYCKI-w godz. 9-13 I 
g Polecamy: konfekcję — dziewiarstwo — tekstylia — galanterię |
| odzieżową i skórzaną — obuwie. K1 §

PRZYPOMINAMY, S
ŻE ZA POŚREDNICTWEM §

„ P E W E X - u”

MOŻNA NABYĆ 3
AUTOMAT DO PRODUKCJI LODÓW I

firmy Eskimo — Włochy §
Informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje — 
Wydział Zamówień Indywidualnych Przedsiębiorstwa 
Eksportu Wewnętrznego „PEWEX”, ul. Stawki 2, § 

00-193 Warszawa, telefon 39-77-18.

2711-K1 S

O Praca
Zatrudnię lubiący pracę 
przy kwiatach w szklar­
ni, Puszczykówko, Be­
ma 2. 28567g------- ------------------ ---------

0 sprzedaż
Taksometr mechaniczny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29473g.
Ciągnik Ursus 411 i przy 
czepę w idealnym . stanie 
sprzedam. Hanryk Leda, 
64-800 Chodzież, ul. Kuso- 
cińskiego 11, można oglą­
dać po godz. 15. 865p

Wał korbowy do Opla 
Kadeta lub silnik 1100 
cm’, lub silnik Opla 1500 
cm’ kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28903g.
Pierścionek złoty z ka­
mieniem piasek pustyni 
i drugi z topazem sprze­
dam Tel. 67-53-88, po go­
dzinie 16. 29507g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69. 28409g

Młocarnię z prasą sprze­
dam. Konarzewo koło 
Poznania, Szkolna 15.

28683g
Sadzonki chryzantem zło 
cistych — wielkokwiato­
wych sprzedam. Poznań, 
Śliska 22. 29436g

@ Samochody
Lublina na chodzie, Za- 
stavę 750, dodatkowy sil­
nik nowy, — okazyjnie 
sprzedam. Leszno telefon 
41-82, ul. Swięciechow- 
ska 27, Alojzy Chmielew­
ski. 921p
Zaporożca, rocznik 1974 — 
sprzedam. Tel. 67-92-44 po 
godz. 16. 29642g

e Lokale
Poszukuję pokoju dwu­
osobowego. Tel. 20-23-76, 
po godz. 16. 28866g

Dwóch braci studentów 
poszukuje pokoju zaraz. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28748g.
M-3 W Pile zamienię na 
podobne w Poznaniu, 
tel. Poznań 67-18-53.

?876"g

Kupię pokój z kuchnią w 
starym budownictwie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28826g.

Poszukuję niekrępujące- 
go, jednoosobowego poko 
ju. Oferty, tel. 448-31, do 
godz. 15. 28718g

Magister poszukuje poko 
ju jednoosobowego, mo­
że być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 28721g.
Poszukuję kawalerki (ma 
lego mieszkania) na o- 
kres 1—1,5 roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29469g.

Zamienię M-2 kwaterun­
kowe, nowe budownic­
two, centralne, na więk­
sze, również c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28463g.
Warszawa! Kawalerkę 18 
ms, kwaterunkowe, c.o., 
II ptr. winda, telefon za 
mienię na równorzędne 
lub pokój, kuchnią Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28723g.
Uczennice na pokój przyj 
mę. Dąbrowskiego 168a.

28598g

© Nieruchomości
Sprzedam domek z ogród 
kiem wyłączony, waru­
nek mieszkanie. Informa 
cje, Swarzędz, ul. Wian­
kowa 2 m. 2. 28586g
Sprzedam parter willi 
wyłączonej z garażem, te 
lefonem, c.o. Warunek 
M-3 Rataje, tel. 117-43, 
godz. 17—19. 28608g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Tel. 543-58.
_____________________ 28900g
Działkę budowlaną z 
domkiem mieszkalnym 
(pokój, kuchnia) w Ko­
bylnicy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28614g.
Wezmę w dzierżawę kur 
nik. Pisemne oferty kie­
rować Maria Sworacka 
Kościan, J. Krasickiego 
10. 28628g
Okazja! Sprzedam tanio 
dom z wolnym dwupoko- 
jowym mieszkaniem, ku­
chnią, ogrodem i pomie­
szczenia na warsztat — 
dzielnica willowa Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29509g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

28657g

Dnia 14 lipca 1977 r. zmarł

JAN MUSZYŃSKI
długoletni pracownik Państwowych Gospodarstw

Rolnych, odznaczony Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalem X-lecia oraz 

Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 lipca
4977 r. o godz. 10 na cmentarzu w Lubaszu.

Żegnamy z żalem zasłużonego i cenionego 
współtowarzysza pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa

Kombinatu Rolnego „Noteć” w Strzelcach
Zakład Rolny w Brzeźnie

2412-K3

W dniu 11 lipca 1977 roku zmarł nagle długo­
letni i zasłużony pracownik budownictwa

STEFAN GLINKOWSKI
zastępca naczelnika wydziału 

w Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa 
w Poznaniu.

Odznaczony Medalem 30-lecia PRL, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności i Złotą Odznaką 

„Zasłużony dla Budownictwa i PMB”.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego 1 wzoro­
wego pracownika oraz serdecznego kolegę, któ­
rego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego-współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 lipca br. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 

2390-K3

4. Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 11 lipca 
I 1977 roku zmarł nagle w pełni sił twórczych 
nasz serdeczny i oddany kolega

JÓZEF GORZELSKI
mgr inż. architekt 

współtwórca Osiedla Rataje.

Zegnamy Go w głębokim smutku

koledzy z Pracowni „Rataje”

29531g

+ Dnia 12 lipca 1977 roku zmarł nagle mój naj- 
' droższy mąż, tatuś, zięć i szwagier, prze­
żywszy lat 29, śp.

inż. KAROL HELlNSKI

(Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
0 godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
U- Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z synkiem i rodzina
Swarzędz, ul. Nowowiejska 42. 2405-U3

t dniu 12 lipca 1977 roku odszedł od nas na 
ciB/a^s.Ze mój ukochany mąż, nasz drogi oj- 

c> teść, dziadek i pradziadek, śp.

; I JAN SZEFS
i I się w sobotę, dnia 16 bm.
y g soaz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
r | ’
-r W głębokim żalu pogrążona

I żona z rodziną
' 1 ^e<ile Piastowskie 71 m. 8 . 2396-U3

2411-K3

2399-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, od­
danego pracownika, zasłużonego działacza spół­
dzielczego. ,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1977 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

Ul. Rybaki 29 m. 13.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2400-U3

W głębokim smutku pógrążone 
dzieci z rodziną 

2404-U3

Rodzinie Zmarłego wyrażamy słowa głębo­
kiego współczucia i żalu.

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
GS „Samopomoc Chłopska”

STEFAN ZGAINSKI

Stowarzyszenie

Architektów Polskich

Dnia 13 lipca 1977 r. zmarł nagle, namasz-
przeżywszy lat 69, nasz

ZGAlNSKIWŁADYSŁAWA KURASZ STEFAN
w sobotę, 16 bm. o go-z domu Baranowska

W smutku pogrążona

LUDWIK HASlNSKI

ALOJZY MARCINIAK

żona i rodzina

STANISŁAWA ŻAK
z d. Marcinkowska

W smutku pogrążony

syn z rodziną
2397-U3W smutku pogrążona

u dżina

z domu Maćkowiak

LEONARD KONCZAK
mistrz fryzjerski W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

W smutku pogrążona 29526g
żona z rodziną

mi 
na 
lat

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużo­
nego dla Poznania i Wielkopolski architekta, 
serdecznego przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu przy ulicy 
Poznańskiej w Swarzędzu, w piątek, 15 bm. 
o godzinie 15.

Ul. Kaszyńska 39 m. 17, 
dawniej Widna 3.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Garbary 45 m. 20.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

dnia 12 lipca 1977 roku zasnęła w Pana, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mateczka, 
teściowa, babunia i prababunia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składa

ZOFIA KOWALSKA 
z domu Swiergiel

MGR INZ. ARCH.
JÓZEF GORZELSKI 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką M. Poznania.

żona * rodziną
29601g

żona z synem
29606g

2401-U3 ■ , Dnła u HpCa 1977 roku zmarła po długiefó
| i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, 

” nasza najukochańsza żona, matka, teściowa

Dnia 13 lipca 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni główny księgowy

Dnia 11 lipca 1977 r. zmarł w 47 roku życia 
wieloletni członek naszego Stowarzyszenia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1977 r. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

2388-K3

W dniu 12 lipca 1977 r. zmarł nagle, w wieka 
29 lat, w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych, nasz pracownik

inż. bud. KAROL HELlNSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika oraz szczerze oddanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1977 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu koło 
Poznania przy ul. Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upowszechniania 

Postępu Organizacyjno - Technicznego 
„ORGPOST” w Warszawie 

Oddział w Poznaniu

$nia n lipca 1977 r. zmarł nagle nasz uko- 
nany ojciec, brat i wujek, śp.

STEFAN GLINKOWSKI
Obędzie się w piątek, 15 bm. o go- 

U | 17 na cmentarzu na Starołęce.
i- I K Ul
ti W głębokim żalu pozostają
I |
j. | córka, syn i rodzina
p Piastowskie. 29604g

Dnia 13 lipca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja- 
św., nasza najdroższa i nigdy niezapomnia- 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 

54, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia T5 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

tDnia 13 lipca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zakończył pełne poświęcenia życie mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

W głębokim smutku pogrążone

tDnia 11 lipca 1977 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 12 lipca 1977 r. zmarł nagle nasz naj 
droższy, oddany i pełen poświęcenia mąż 

ojciec, teść 1 dziadek, śp.

tDnia 13 lipca 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 72, nasza kochana żona, mama, teścio­

wa i babunia, śp.

MARIA NOWAK
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 2 a m. 2. 2402-U3

BK R9Q
29663g

czony Olejami św., 
kochany mąż i wujek

Pogrzeb odbędzie się
dżinie 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

tPo długich cierpieniach zmarł dnia 13 lipca 
1977 r., nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, 

brat i szwagier, śp.

były więzień obozów koncentracyjnych, 
długi letni pracownik spółdzielczości wiejskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 16 w Dolsku.

Z głębokim żalem pozostaje

tDnia 11 lipca 1977 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 78, moja kochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Ul. Janickiego 14 m. 4.

s. + p.
WIKTORIA MATUSZCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

i babcia, śp.

MARIANNA SZYMKOWIAK
z domu Lewicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dojazd 30 B 1 m. 8. 2403-U3

TW dniu 13 lipca 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przężywsży lat 57, 

opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż 
i przyjaciel, troskliwy i kochający ojciec i syn

lek. med. ZBIGNIEW OTTA
Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 

17 bm. o godz. 15 w kaplicy przy pl. K. Świer­
czewskiego w Czempiniu, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

r o dżina
29605g

tDnia 13 lipca 1977 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, na­

sza najdroższa żona, matka, teściowa i babu­
nia, śp.

STANISŁAWA MROCZKOWSKA
z domu Żyto

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Długa 6 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
/ 2394-U3

rrmrniniii ii iiiWTtmimi iib im hi iw i i ■■■■mi—

tW dniu 13 lipca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, śp.

STANISŁAW MICHALAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w żałobie

żona, synowie, synowe 
wnuki i prawnuk

Ul- Głogowska 193 m. 9. 29635g

TW dniu 14 lipca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

droga matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
śp.

STANISŁAWA ŁĄCZKOWSKA
z domu Kotlińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

Syn z rodniną

Luboń 1, Konopnickiej 4. 29666g

tDnia 12 lipca 1977 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., 

przeżywszy lat 77, moja nieodżałowana żona, 
matka, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA KACZMAREK
z domu Jakubiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o godz. j3.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Grobla 17 a m. 21. 2408-U3
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Kalejdoskop 
poznański

K TEATRY 1
foznaN

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

Ł KIWA ~1
KDF MUZA — g. 15.30, 17.45 

„Barwy mojej młodości” (jap. 
15 I.), g. 20 „Miłość kapitana Bran 
do” (hiszp. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Zew 
krwi” (ang. 12 1.), g. 15.30 „Po­
szukiwany, poszukiwana” (poi. 
b;Q.), g. 17.30, 20 „z przymru­
żeniem oka” (fr. 18 1.).

APOLLO g. 15, 17.30, 20 „Prze 
pustka dla marynarza” (USA 15

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Nie uj­
dzie ci to płazem” (fr. 15 1.), g. 
12, 16 „Czy Lucyna to dziewczy­
na” (poi. 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Syrenka 
i książę” (bułg. b.o.), g. 19 „Ser- 
pico” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Konie 
Valdeza” (wł. 15 1.), g. 20 „W krę 
gu zła” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16.30 „Anna, sio­
stra Jany” (czes. b.o.), g. 19 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Gdzie się 
podziała VII komnania” (fr. b.o.), 
g. 20 „Miłość Adeli H” (fr. 15 1.).

PANCERNI|K — g. 17 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.), 
g. 19.30 „Rafferty i dziewczyny” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), 
g. 15, 17.30 „Brawurowe porwa­
nie” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Aza na spacerze” (ool. b.o.), g. 
17, 19.30 „Dzień delfina” (USA 
b.o.).

TĘCZA — g. 16 „Perkusja, dzię 
ciot i dziewczyna” (radź, b.o.), 
g. 18, 20 „Udręka” (hiszp. 15 I.).

WARTA — g. 10, 16 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 
14, 18 „Miłosna edukacja Walen­
tego” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
g. 14.45 „Klatka” (fr. 15 1.), g. 
16.45, 18.45 „Trędowata” (poi. 12 
I.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Strach nad miastem” (fr. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15.30 
„Skarb na wyspie” (rum.-fr. 
b.o.), g. 17, 19.15 „Godziny gro­
zy” (ang. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

C ... J

Interesującą wystawę malar- 
■ siwa otwarto wczoraj w po­

znańskim Muzeom Narodowym. 
Zgromadzono na niej 14 prac 
zmarłego ostatnio Eustachego Wa 
silkowskiego (1904—1977), który 
przez wiele lat związany był z 
poznańskim środowiskiem twór­
czym; m. in. był długoletnim dzie 
kanem Wydziału Malarstwa Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk

Plastycznych. Prezentowane pra­
ce (olejne i akwarele) przedsta­
wiają martwą naturę, kwiaty i pej 
zaże. Ekspozycja potrwa do koń­
ca lipca. i

F\uży ruch panuje w porcie 
lotniczym na Ławicy. Wszy­

stkie niemal rejsy samolotów ma­
ją komplet pasażerów. Ą że peł­
nia sezonu letniego, sporą ich 
grupę stanowią turyści. Zorganizo 
wani w grupy wycieczkowe „Gro 
mady" lub „Orbisu" względnie in- 
dyvedualnie korzystają oni zwłasz 
cza z połączenia z Rzeszowem 
(dwa razy w tygodniu). Codzien­
nie nie brakuje też chętnych na 
przelot do stolicy, (bop)

Na osiedlu w Pieckowie

Gotowy pierwszy dom
Na osiedlu Piątkowo — Na 

ramowice dobiegła końca bu­
dowa pierwszego domu o 48 
mieszkaniach. W najbliższych 
dniach Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, użytkownik no 
wo wznoszonego zespołu, rozpo 
cznie wręczanie lokatorom kłu 
czv do mieszkań.

W 4-ikoudygmcyjnym domu, 
mieszkalni a są większe i bar­
dziej ustawne od budowanych 
wcześniej. Dla przykładu —

tynuowaine roboty ziemne, chód 
mik przed domem zastąpiły 
prowizorycznię ułożone płyty. 
Wprawdzie więc lokatorom za 
pewniono dojście suchą noga 
do budynku, jednalk jego oto­
czenie nie prezentuije się naj­
lepiej .

Budynek wyrósł na wielkim 
placu budowy i dookoła pa- 
nuije rozgardiasz, zwłaszcza 
że w Piątkowie równocześnie 
wznosi się domy i nadał pro-

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7: laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-36, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centra’ny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Na zdjęciu: pierwszy dom miesz 
kainy osiedla Piątkowo—Naramo­

wice.
Fot. — H. Kamza

powierzchnia użytkowa M-4 
Ima 66 m kw., a M-5 — 74 m.

kw. W pomieszczeniach zasto­
sowaną także szereg nowszych 
m a<t er i. ał ów wykończ eni ow y c h. 
W pokojach nip. podłogi po­
kryto lentexem, a w kuchniach 
sztucznym tworzywem — wi- 
nigamem.

W pierwszym jednak okre­
sie zamieszkania lokatorzy łat 
wego życia mieć nie będą. W 
ciągu bowiem najbliższego o- 
kresu z kranów nie popłynie 
ciepła woda. Trwają bowiem 
jeszcze prace przy doprowadza 
niu ciepłociągu do osiedla. Na 
razie też, ze względu na ken-

wadzone są prace inżynierskie. 
Dopiero z chwilą sukcesywne 
go kończenia tych ostatnich 
zagospodarowywane będą te­
reny wokół domów. Bo w III 
kwartale br. ma być gotowy 
drugi budynek (72 mieszkania). 
Do końca roku natomiast do 
użytku przekaże się około 400 
mieszkań.

Generalnym wykonawcą o- 
siedla, przewidzianego dla 
65 00 ludzi, jest przedsiębior­
stwo budowl ano-montażowe 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w Suchym Lesie. 
Domy montowane są z elemen 
tów prefabrykowanych, produ 
kowanych w tymże, kombina­
cie, a inwestorem osiedla jest 
Wojewódzka Spółdzielnia Mie 
szkaniowa w Poznaniu (współ 
inwestor PSM). (an)

Echa naszych publikacji

To był gips niepełnowariościowy

„Głosowa" informacja telefoniczna

Wiedzy nigdy za wiele
Obecnie co czwarty obywatel Polski kształ­

ci się w różnego typu szkołach (...). Pra­
wie wszyscy absolwenci szkół podstawowych 

kontynuują naukę w szkołach średnich i za­
wodowych (...). Rozwijamy szkolnictwo dla 
pracujących... — powyższe zdania zaczerpnię­
te zostały z przemówienia Edwarda Gierka, 
wygłoszonego na czerwcowej sesji Sejmu. 
Stwierdzenia te w lapidarnej formie oddają 
obraz ogromnych osiągnięć, jakie dokonały 
się w naszym kraju w dziedzinie upowszech­
niania i realizacji prawa do bezpłatnej oświa­
ty.

Mimo iż tyle już zostało zrobione (a jesteś­
my ponadto w przededniu wprowadzenia 10- 
letniej szkoły średniej), władze oświatowe nie 
zaprzestają działalności organizatorskiej, 
zmierzającej do tek najszerszego uczestnic­
twa _ m. in. osób nracujących w zdobywa­
niu dalszych kwalifikacji zawódowvch i ogól­
nych. Kształcenia się bowiem nigdy nie test 
za wiele, a istniejący u ras system szkole­
nia umożliwia dosłownie każdemu pełny roz- 
wó^ jego oaobistvch uzdolnień.

W związku z tym, że w połowie sierpnia 
upływa termin przyjmowania zgłoszeń w 
szkołach dla pracujących, DHał Łączności z 
Czytelnikom’ „Głosu” przanizuje wesnół z 
poznańskim Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia informację telefomczną na tematy, zwią­
zane z nauka w tezo Mu szkicach.

Formy kształcenia osób nracujących (niena­
leżnie od różnego ' rodzaju kursów zawodó- 

... '

Proponujemy

„Czternastką" 

nową trasą
Wisie starań dokłada dyrek­

cja WPK by usprawnić funkcjono 
wanie komunikacji w Poznaniu, 
jak najszerzej spełniać wysuwa­
ne postulały. Udaje się to raz z 
lepszym, raz z gorszym skutkiem, 
ale podejmowanie prób pewnych 
innowacji dyktuje po prostu ży­
wy organizm miejski. Co jakiś 
czas także „Głos” stara się pro­
ponować rozmaite nowe rozwią­
zania. Dzisiaj kolejne.

Z rejonu Rynku Wildeckiego 
nie ma bezpośredniego połącze­
nia tramwajowego z ulicą Gło­
gowską na odcinku od dwor­
ca zachodniego do tri. Het­
mańskiej. Można tam doje­
chać jedynie z przesiadka 
Czy nie udałoby się jednok jej u- 
niknąć? Nie wnikając w możli­
wości techniczne — tak. Za spra 
wq zmiany trasy biegu tramwaju 
nr 14. Otóż, jadąc ul. Marchlew­
skiego skręcałby on (na wysoko 
ści dawnej Półwiejskiej) w Dzier- 
żyńsk ego, następnie skręt w pra 
wo w ul. Gwardii Ludowej i po­
wrót na dotychczasową trasę 
przy dworcu autobusowym. Omi­
nięto by więc tylko jeden przysta 
nek na obecnej trasie, ale udo­
godnienie wydaje się być bezspor 
ne.

Przekazujemy tę propozycję 
pod rozwagę dyrekcji WPK, cze­
kając na ocenę technicznych 
możliwość! tego przedsięwzięcia.

(bop)

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Ogniem i mieczem” słuch,; 
10 Lato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 
Radio kierowców; 12.25 Lublin na 
muz. antenie; 13.05 Orkiestry w 
rep. popularnym; 13.15 Moto-spra 
wy; 13.35 Śpiewa „Mazowsze”; 14 
Studio „Gama”; 16 Tu „Jedynka”; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu „Jedyn­
ka” c.d.; 18.25 Tu Radio kierow­
ców; 18.33 Nowości Studia Pio­
senki; 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV; 19.45 Z aktorskiego 
śpiewnika; 20.05 Mel. lat 70; 20.30 
Mel., do których chętnie wraca­
my; 21.05 Kronika sportowa; 21.18 
Dźw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Opera ina­
czej — grają Marek i" Wacek; 22.36 
Lądy znane i nieznane; 22.45 Mi- 
nirecital E. Demarczyk; 23 Miną! 
dzień; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8,

Na naszą informację ujaw­
niającą fakt odkrycia kilku­
dziesięciu worków z gipsem 
przy okazji rozbiórki magazy­
nu na Osiedlu Kraju Rad w 
pobliżu bloku 25 dyrektor Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 3, Alfred Hof­
man nadesłał wyjaśnienie in­
formujące, że w dniu ukaza­
nia się notatki materiał został 
uprzątnięty.

Gips znajdujący się w o- 
wych workach był — jak pi- 
sze dyrektor — „materiałem

W7e7 ppB nr 
3 w Kombinacie Gipsowo — 
Kredowym w Gackach. Po

przeprowadzeniu prób labora­
toryjnych w przedsiębiorstwie 
gips został uznany jako ma­
teriał niepełnowarteściowy. W 
takiej sytuacji wykorzystanie 
go do produkcji było niemoż­
liwe”.

Pozostawienie gipsu przy o- 
kazji porządkowania terenu na 
wodnym powietrzu — wyjaś­
nia dyrektor — spowodowa­
ne było trudnościami transpor 
towymi. Dodajmy, . że owe 
trudności z załatwieniem kur­
su jednej ciężarówki trwały 
jakoś bardzo długo, bo prze­
szło dziesięć dni. .(mw)

12.95, 15, 19, 20, 21, 22.
PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 

9.30 Aud. Studia Młodych; 9.40 
„Wesołe lato” — dla przedszkoli 
i dziecińców wiejskich; 10 „Dzie­
sięć lat wygnania” montaż tek­
stów Germaine de Stael; 10.30
Tomasso Albinoni: Konc. B-dur 
na obój i ork. smyczkową, op. 7 
nr 3; 10.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 11 Balety I. Strawiń 
skiego; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Nagie ostrze” — 
fragm. pow.; K. Korkozowicza;
12.15 Rytmy i mel. świata; 13.30 
Muz. wycinanki; 13.35 Wokoł 
spraw naszego stołu; 13.50 Ope­
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
świat franc. muzyki kameralnej; 
15.30 Radioferie; 16.10 Antologia 
sonaty fortepianowej; 16.40 Mag. 
Informacyjny; 16.50 Radioexpress;
17 Amatorskie zesp. przed mikro­
fonem; 17.29 Niepoe-i o noe?” i 
poetach; 17.10 Rep. lit. pt. „Sie­
kiera miisi iść sama”; 18 XX Mię­

dzynarodowy Festiwal Muzyki Or 
ganowej — Oliwa 77; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19 W. A. 
Mozart — Kwintet A-dur na klar­
net, dwoje skrzypiec, altówkę i 
wiolonczelę; 19.30 B. Bartok: Sui­
ta taneczna; 19.50 Dyskusja lit.;
20.10 J. S. Bach: Kunst der Fugę 
BWV 1080 ; 21.50 Komunikaty To­
talizatora Sportowego: 22 Teatr 
PR: „Anna” — słuch. K. Salabur- 
skiego; 22.45 C. Saint Saenss Mor 
ceau de Concert G-dur; 23 Naro 
dżiny muzyki konkretnej; 23.40 
Michael Haydn: Koncert A-dur 
na skrzypce i ork.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ni: 8.05 Odrobina 
fortepianu na co dzień; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Dziennik panny słu­
żącej” — pow,; 9.10 Kiermasz 
płyt; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Bluesy Jimmy 
Smitha; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Sza­
rańcza” ~ pow.; 14 Lato W Fil­

harmonii; 15.10 Gitara, kastanie- 
ty i piosenka; 15.30 Mag. kultural 
ny; 15.50 Gra i śpiewa zespół Fleet 
wood Mac; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Spot 
kania na zamku — rep.; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — J. Iwaszkiewicz — „Sława 
i chwała”; 19.35 Jean-Philippe 
Rameau: „Castor i Pollux”; 19.50 
„Dziennik panny służącej” — 
pow.; 20 Interradio; 20.45 Gra i 
śpiewa Electric Light Orchestra;
21 Tryptyk prowincjonalny; 21.30 
Bielszy odcień bluesa; 22.08 Marie 
Laforet; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Gra i 
śpiewa zespół 2+1.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8,/ 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Poranne roz­
maitości muz.; 8 Transmisja z Pr. 
I; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla

wych, prowadzonych przez poszczegóL 
zjednoczenia, przedsiębiorstw i zakłady) 
gą być dwojakie: zaoczne lub wieczorowe h 
szkołach kształcenia zaocznego zajęcia odle­
wają sie na ogół co dwa tygodnie i to w s‘o' 
botę oraz w niedzielę, w szkołach wieczór 
wych zaś — trzykrotnie w tygodniu n0 
godzin w czasie, nie kolidującym z zajęcia™ 
zawodowymi. *

Nauka w szkołach dla pracujących je,, 
oczywiście bezołatna i trwa — zależnie A 
poziomu kształcenia oraz specjalności _ 
1 roku (no. w zakresie' uzupełniania wyksztaf. 
cenią podstawowego) do lat 4.

W „Głosowe!” informacji telefonicznej 
dą brali udział przedstawiciele Zespch 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego $ 
Kuratorium Oświaty i Wychowania w p02na 
niu, Wojewódzkie: Poradni Wychowawczej 
Zawodowej oraz Zespołu Oświaty Rolniczej 
Wyd”’ału Rolnictwa. Leśnictwa i Skupu Urzoj 
du Wojewódzkiego. Od nich zainteresowajj 
będą mogli dowiedzieć ste adresów szkół, » 
których chcieliby ' podjąć, lub ukończyć 
przerwaną naukę, a także szczegółów, dotv, 
czących warunków uczęszczania do szkół 
pracujących szczebla zasadniczego i średnie, 
go.

„Głosowa" juformacła telefoniczna będzie 
czynna w poniedziałek H8 hm.) w 
od 13 do 15, a o poradę czy wyjaśnienia dzwo. 
nić najeży na na‘rtejruijaee numery teWon^, 
A 66-57-18, A 600-41 wewn. 215 i 217. (zk)

Drogowcy szkolą się za granicą

Nowoczesny sprzęt 
potrzebuje fachowców

„Uczmy się choćby od diabła” — mówi porzekadło rodem z 
„Polityki”. Okazuje się, że czasami nie trzeba aż tak daleko. 
Wystarczy w Czechosłowacji, NRD, Francji, RFN i Wielkiej 
Brytanii. O ile jest się — oczywiście — pracownikiem Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.

Posiada ono środki produkcyjne wartości blisko 460 milio-1 
nów złotych,.z czego sporo, to najnowocześniejsze maszyny dro-1 
gowe i urządzenia do produkcji mas bitumicznych sterowa­
ne elektronicznie. Dlatego też w PPRD olbrzymią wragę przy- > 
wiązuje się do wszechstronnego kształcenia operatorów tych' 
urządzeń. W latach 1973—75 dwudziestu pracowników dosko­
naliło swe zawodowe kwalifikacje we włoskiej firmie „Mari- 
ni”, zapoznając się z montażem i eksploatacją nowoczesnych 
maszyn i urządzeń do budowy dróg* W ramach długoletniej 
współpracy w NRD szkolili się pracownicy pionu techniczne-

I go z poznańskiej drogówki.
Wyjazdy i praktyki zagraniczne, to jedna z metod szkolenia. 

W samym zakładzie doskonalą swe umiejętności maszyniści; 
sprzętu drogowego, kierowcy i warsztatowcy. Ponad połowa 
z nich posiada umiejętność obsługiwania co najmniej dwóch 
urządzeń, nie ma więc kłopotu z zastępstwem w nieprzewi­
dzianych sytuacjach. Obecnie w PPRD pracuje 62 specjali­
stów z wyższym wykształceniem, 300 ze średnim i prawie ty­
le samo z zasadniczym zawodowym. Wielu z nich uzyskało 
dyplomy już pracując w PPRD. (ask)

9 Mieszkamy w Hotelu Robot­
niczym nr 3 przy ul. Grunwaldz 
kiej 156. Mamy kłopoty z myciem 
i kąpielą. Zamknięte są prysz­
nice — piszą kobiety.

Rozmawialiśmy w tej sprawie 
z kierownikiem hotelu, który po­
informował nas, że obecnie wy­
mieniane są piony wodno-kanali 
zacyjne, stąd kłopoty z kąpielą, 
łecz w pokojach znajdują się u- 
mywalnie z gorącą i zimną wo­
dą, dodatkowo pokoje wyposażo 
no 'w duże miednice oraz udo­
stępniono na okres prac remon­
towych łazienki w hotelu nr 2. 
Prace związane z wymiana pio­
nu kanalizacyjnego zakończone 

będą około 20 lipca br. (2645)

słuchaczy w mundurach — Praw­
dy i mity o państwie powszech­
nego dobrobytu; 13.25 Z rad. fo- 
noteki muz.; 13.50 Utwory na wio 
lonczelę i fortepian Ludwiga van 
Beethovena; 14.03 M. Price śpiewa 
pieśni Liszta i Schuberta; 14.25 
„Moje fascynacje literackie” — 
prof. A. Wróblewski mówi o książ 
ce R. Junga „Jaśniej niż tysiąc 
słońc”; 14.45 „Zwierzenia z co­
dzienności” — aud. poetycka; 14.55 
„Na wspak” fragm. pow. Jorisa 
Karla — Huysmansa; 15.15 Szkic 
do portretu — Faula Eluarda; 
15.30 O twórczości B. Prusa; 16.05 
Fragm. instrum. z oper rosyj­
skich; 16.20 Lekcja j. łacińskiego; 
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Mel. żniwne; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Program 
stereofoniczny; 17.55 Poznański 
konc. życzeń; 18.25 Lekcja j._hisz­
pańskiego; iś.td SOS dla biosfe­
ry; 19 „SzkołA Mistrzów”; 19.15 
Lekcja j. rosyjskiego; 19.30 Od­
tworzenie konc. Orkiestry i Chó­
ru Opery Bałtyckiej pod dyr. Z. 
Chwedczuka; 21.35 Muz. 'kame­

Prztyczek

Bloczkowstręt
Spieszę donieść właściwym 

czynnikom o ujawnionej 
i rozszerzającej się chorobie 
określanej nazwą „bl^czko- 
wstręt”. Zapadają na nią naj­
częściej kierowcy taksówek 
(ckociaż nie tylko oni).

Objawy choroby bywają róż 
ne, zależnie od pory dnia, kul 
tury kierowcy i jego humorów. 
Stany szczególnego nasilenia 
choroby obserwuje się przy 
zetknięciu z pasażerem i to w 
końcowej fazie podróży, po 
przybyciu na oznaczone miejs 
ce. Wówczas między prowadzą 
cym pojazd a pasażerem odli­
czającym należność toczy się 
dyskusja.

Pasażer (głosem, nieśmiałym) 
„Proszę o rachunek,- zakład

ralna K. Szymanowskiego; 22.15 
Rocznicowe refleksje — Narodzi­
ny lud. parlamentu; 22.30 Kraje 
i ludzie — Mongolia; 22.50 J. Xe- 
ntakis: Metastasis na ork.

Wiadomości: 12, 16.

g TEŁEWHIA J

PROGRAM 1: 9 — „Bumbarasz” 
— cz. 1 radź, filmu fab. (kol.); 
14.15 — Wakacyjne Kino Młodych 
— z cyklu: „Historia kamerą pi­
sana” „Drogi do ojczyzny” — 
polski )ihń| dok.; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Stydio Sport'— zaprasza 
my na sladiony (kol.lu 17 — La­
to z ksiąi.tą — wakacyjny pro­
gram dla najmłodszych; 17.30 — 
„Jeden za trzy” L- program publi 
cystyczny (kol.); 18.05 — „Koper 
nik” — film fab. prod. TP, cz. 2 
pt. „Ziemia” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19,30 — wie

pracy zwraca mi wyłożonej' 
niądze”. Odpowiedzi bym 
różne. Najczęściej słyszy R 
„nie mogę wydać rachim 
bo właśnie skończył, Fi 
bloczek”. Albo: „zapomniał 
zabrać pieczątkę”. Innym Nj 
zem pasażer usłyszy: „cWi 
bym dał, ale pieczątka 
a nie mam tuszu”. BywajU^ 
powiedzi mniej grzeczne, wł 
dzaju: „nie truj pan rachuj 
kam.i, gdybym to wiedział,^ 
le bym pana nie zabierał i

Czy rzeczywiście wydamią 
chunku jest dla kierowi 
sówki tak kłopotliwe?, 
wypisywanie trwa 
kilkadziesiąt sekund, skąd 
tem ów wstręt do tej 
ci? (za)

czór z dziennikiem (kol.);. 
„Historia folwarcznej 
ny” — franc. film fab. (kolK L? 
— Poradnik zmotoryzowane? 
rysty (kol.); 21.55 - »Icb 
szy bal” — program rozry«B
22.35 — Dziennik (kol.). _.{ii

PROGRAM 2: 16.15 - f",
(kol., powt.); 17 — Z cyklu-, 
tuacje” — „Nareszcie ż J 
program dla rodziców; 1 pir 
„Wszystko za wszystko” ''kL< 
gram publ.; 18.40 — »Te. jtycJI 
19 — Dobranoc dla najmł00^) 
i program dla młodzieży iLj 
19.30 — Wieczór z dz«enm . 
(kol.); 20.30 — Turystyka > 
czynek; 21 — Z cyklu: 1 m 
po Polsce — pomniki w ,isi 
polskiej (kol.) — KanaL<,nihii!

film dok.. .Ąto", / 
Jana Kawulok^, 
21.55 - Z* gltafi — w kręgu ku*

. . „Zanim chłopy
stanie żołnierzem” — Ę _ 0 
studyjno-filmowy (kol-)! 
leria 34 milionów — poio-

towski — 
róg, gajdy 
film dok.; 
(kol.); 22.05 
obyczajów:

my o rzeźbie.


